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obywatele:
MIESZKAŃCY POZNANIA!

23 lutego przypada trzynasta rocznica wyzwolenia 
przez Armię Radziecką naszego miasta Foznania.

Trzynaście lat temu, po miesięcznych bojach o każdą 
ulicę, o każdy niemal dom, bohaterscy żołnierze radzieccy 
wraz z ochotnikami poznańskimi wyparli hitlerowskiego 
okupanta i śmiałym szturmem zdobyli ostatnie gniazdo 
oporu — Cytadelę. Nad zniszczonym, dymiącym od poża­
rów miastem załopotały po raz pierwszy biało-czerwone 
sztandary, obok zwycięskich czerwonych sztandarów ra­
dzieckich.

Dzień wyzw-olonia Poznania zbiega się ze świętem 
Armii Radzieckiej. W dniu 13 rocznicy wyzwolenia Po­
znania przypada 40 rocznica powstania Armii wielkiego 
naszego sojusznika i przyjaciela — Związku Radzieckiego.

Złączone więzami wspólnej walki, scementowane 
wspólnie przelaną krwią braterstwo narodów polskiego 
i radzieckiego symbolizuje również i nasze miasto, za 
którego wolność zginęło kilka tysięcy żołnierzy radziec­
kich obok bohaterskich poznańskich cytadelowców'.

OBYWATELE!
Wzywamy Was do godnego uczczenia rocznicy wy­

zwolenia Poznania! Udekorujcie gmachy urzędowe, fa­
bryki i zakłady pracy, okna Waszych domów i sklepy, 
place i ulice flagami narodowymi i robotniczymi.

OBYWATELE!
Uczcijmy pamięć tych, którzy przed trzynastu laty 

zginęli za naszą wolność.
PREZYDIUM

RADY NARODOWEJ M. POZNANIA

Podział odpowiedzialności 
w Prezydium MRN Poznania

f (Inf. wł.)
Członkowie Prezydium Miej- 

ekiej Rady Narodowej Pozna­
nia dokonali podziału pełnio­
nych funkcji. Przewodniczący 
Prezydium MRN Franciszek 
Frąckowiak zajmiie się oso­
biście praca, następujących 
wydziałów: Finansowego, Kadr 
i Szkolenia, Kultury, Oświaty, 
Referatu do Spraw Wyznań, 
Poznańskiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej.

Zastępcy przewodniczącego 
Prezydium mgr. E. Krzymie- 
niowi podlegać będą bezpo­
średnio: Poznański Zarząd 
Handlu, Miejski Zarząd Prze­
mysłu, Wydział Zdrowia, Miej 
ska Komisja Planowania Go­
spodarczego, Wydział Staty­
styki, Wydział Komunikacji 
Drogowej, Wydział Rent i Po­
mocy Społęc: ej.

Pod odpowiedzialną opieką 
nast. przew. Prezydium MRN 
mgr. St. Marca, znajdują się: 
Miejski Zarząd Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej, 
Wydział Kwaterunkowy, Miej­
ski Zarząd Rolnictwa, Miej­
ski Zarząd Architekt.-BudowL, 
Miejskie Zakłady Terenowe­
go Przemysłu Mat. Budowla­
nych, Miastoprojekt i Dyrek­
cja Budowy Osiedli Robotni­
czych.

Sekretarz Prezydium Cze­
sław Adamski odpowiada za 
wydziały: Organizacyjny, O- 
gólno-Gospodarczy, Zatrud­
nienia, Społeczno-Administra-

Styczeń br.
bez „poślizgów"
w budownictwie

WARSZAWA (PAP)
Styczeń br. był po raz pierw 

szy od kilku lat miesiącem bez 
tradycyjnych w budownictwie 
t. zw. poślizgów ubiegłorocz­
nych (tj. przekazywania izb 
które powinny być oddane do 
użytku w poprzednim roku). 
Było to wynikiem nie tylko 
terminowego i pełnego wyko­
nania ubiegłorocznych zadań 
przez budownictwo, ale rów­
nież przekroczenia planu o ok. 
5,5 tys. izb. Ogółem, jak wia­
domo, państwowe przedsiębior 
stwa budowlane oddały w ub. 
roku do użytku ponad 140 tys. 
nowych izb. Tak więc rok 1958 
pracownicy przedsiębiorstw bu 
dowlanych, podległych resor­
towi budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych, roz­
poczęli bez żadnych „izbowych 
zadłużeń1'.

Węgiel nie wykupiony
do 3@ i!l> - przepada

Od 6 tygodni trwa sprzedaż opa 
łu dla ludności miast w tew. II 
rzucie. Na I kwartał br. przezna­
czono o 240 tys. t węgla i koksu 
więcej niż w roku ubiegłym.

Mimo że składy opałowe stale 
dysponują dużymi ilościami wę- 
»la klienci nie spieszą się z za­
kupem w ustalonych terminach.

CZ Handlu Opalem Informuje, 
że termin sprzedaży II rzutu wę­
gla, który mija 30 marca br., nie 
bidzie przedłużony. (PAF). 

cyjny, Wojskowy, Samodziel­
ny Oddział Kontroli Ruchu 
Ludności, Komendę TOPL, 
Zarząd Spraw Wewnętrznych 
i MO.

Polska cukrownia
do Iranu

WARSZAWA (PAP)
W ubiegłym miesiącu informo­

waliśmy, iż Centrala Handlu Za­
granicznego „CEKOP", zgłosiła 
się do szeregu przetargów na do­
stawę kompletnych obiektów 
przemysłowych do niektórych 
krajów Azji i Afryki. Obecnie mo 
żerny podać wiadomość o pierw­
szym wyniku naszego udziału w 
przetargach.

W Teheranie podpisano kontrakt 
przewidujący dostawę do Iranu 
kompletnej cukrowni o zdolności 
produkcyjnej 1.000 t cukru na do­
bę. Zobo-wiązaliśmy się także prze 
każać projekty technologiczne 1 
budowlane oraz prowadzić nadzór 
budowlany 1 montażowy.

Łącznie wartość podpisanego 
kontraktu wynosi 3,2 min. dola­
rów. Cukrownia uruchomiona zo­
stanie w ciągu 22 miesięcy od mo 
mentu wpłacenia zaliczki przez 
importerów irańskich.

Dzięki propagandzie... Holendrów
10 tys. Polaków z USA i Kanady 
odwiedzi „siarą ojczyzną"
WARSZAWA (PAP)
W warszawskiej placówce 

Królewskich Holenderskich 
Linii Lotniczych — KLM od­
była się 19 bm. konferencja 
prasowa, na której dyrektor 
KLM na Polskę — p. Huyskes 
poinformował dziennikarzy o 
swym pobycie w USA i Ka- 
nadzie, gdzie propagował niu Polonii z warunkami podróży
wśród tamtejszej Polonii tu­
rystykę do naszego kraju, o- 
ferując przy tym usługi KLM.

P. Hnyskes był w ponad 20 mia­
stach północno-amerykańskich 1 
kanadyjskich, w których są sku­
piska ludności pochodzenia pol­

Z WIATREM W ZAWODY
Fragment zawodów o mi­

strzostwo Polski na bojerach, 
które rozgrywają się na Jezio­
rze Giżyckim.

CAF — fot. Czarnogórski

CZY

na str. — 3WIELKOPOLSKI
Zbędny
dualizm

Rok XIV Wydanie A' Poznań, czwartek 20 II 1958 Nr 43 [4372|

14 posiedzeń plenarnych x 46 uchwalonych 
ustaw x 400 posiedzeń komisji

Pierwsza rocznica pracy Sejmu obecnej kadencji
WARSZAWA (PAP)

Przed rokiem — 20. lutego 1957 r. marszałek — senior, 
pos. Bolesław Drobner, dokonał otwarcia pierwszego po­
siedzenia Sejmu PRL w obecnej kadencji.

W okresie 12 miesięcy, któ­
re upłynęły od chwili rozpo­
częcia działalności nowej 
Izby, Sejm odbył 14 posiedzeń 
plenarnych trwających łącz­
nie 23 dni, uchwalił 46 ustaw 
oraz kilka uchwał, jak np. 
uchwały zatwierdzające plan 
na rok ubiegły i plan wielo­
letni. W ciągu minionych 365 
dni odbyło się ponad 400 po­
siedzeń komisji sejmowych, w 
czasie których wniesiono, 
uchwalone następnie przez 
Izbę, znaczne nieraz, popraw­
ki do przedkładanych przez 
rząd projektów ustaw. Komi­
sje uchwaliły kilka tysięcy de­
zyderatów i wniosków, doty­
czących w większości spraw 
związanych z działalnością na­
szej gospodarki. Znaczna część 
tych zaleceń została przez rząd 
zrealizowana. Znalazło to naj­
bardziej dobitny wyraz w pro­
jektach tegorocznego budżetu 
i planu. Liczne działy obu 
tych projektów, dotyczące np. 
działalności budownictwa, prze 
mysłu spożywczego, handlu 
wewnętrznego i zagraniczne­
go, hutnictwa metali koloro­
wych, zostały niemal w ca­
łości opracowane w oparciu o 
zasadnicze wytyczne uchwalo­
ne w ub. roku przez zaintere­
sowane komisje. Spośród 8 
dekretów, wydanych prz^z Ra­
dę Państwa, w większości w 
okresie przed rozpoczęciem 
obecnej kadencji Sejmu, Izba 
zatwierdziła bez zmian 6, zaś

skiego. Przez miejscową prasę i 
radio oraz odczyty — przekazywał 
wiadomości o Polsce, o jej du­
żych walorach turystycznych, kul 
turalnych, o odbudowanych zabyt 
kach architektury itp. Pisma, wy­
chodzące w języku polskim oraz 
radio zamieściły kilkanaście wy­
wiadów z p. Huyskesem, a on sam 
zorganizował tyleż konferencji pra 
sowych, poświęconych zaznajomię 

i pobytu w „starej Ojczyźnie".
Dzięki zapobiegliwości p. Huys- 

kesa i biur KLM w USA, 15 tam­
tejszych rozgłośni radiowych bę­
dzie od marca br. co tydzień na­
dawać w języku polskim krótkie 
audycje (opracowane przez KLM), 
propagujące odwiedzanie Polski 
przez Polonię amerykańską.

Pracownicy KLM przewidują, że 
w bież, roku przyjedzie do Polski 
ok. 10 tys. turystów z USA 1 Ka­
nady tj. dwa razy więcej niż w 
roku ubiegłym. Pierwszy „maso­
wy" przelot do Polski KLM orga­
nizuje 21 kwietnia br. 

do dwóch wprowadziła zmia­
ny, uchwalając odpowiednie 
ustawy nowelizacyjne. Wśród 
uchwalonych ustaw — 5 opra­
cowano z inicjatywy posel­
skiej — znalazły się tak za­
sadnicze, jak ordynacja wy­
borcza do rad narodowych.

W ciągu ub. roku posłowie 
zgłosili do premiera lub po­
szczególnych ministrów 57 in­
terpelacji, dotyczących najróż­
niejszych zagadnień.

Wszystkie te dane świadczą 
o dużej pracowitości Sejmu w 
pierwszym roku obecnej ka­
dencji.

Międzynarodowa 
ekspedycja naukowa
wyruszy
na Suwalsz&zyznę

(Inf. wl.)
Jak już donosiliśmy, w Po­

znaniu utworzył się najsilniej 
szy w kraju ośrodek lituani- 
styczny. Zarówno Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza, jak i 
Poznańskie Tow. Przyjaciół 
Nauk przygotowują w tej dzie 
dżinie szereg cennych źró­
dłowych edycji.

W początkach kwietnia br. 
wyruszy z Poznania do Puń­
ska na Suwalszczyżnie mię­
dzynarodowa ekspedycja nau­
kowa z prof. dr. Janem Otręb- 
skim na czele. Zadaniem jej 
będzie badanie nad iloczasem, 
intonacjami oraz melodią ję­
zyka litewskiego ludności Puń 
ska, w której to miejscowo­
ści zachowała się oryginalna,
odrębna 
skiego. 
wejdzie 
Zwirner

enklawa języka litew 
W skład ekspedycji 
prof. dr Eberhard

z Munster w Niemiec 
kiej Republice Federalnej 
wraz z swoimi asystentami. 
Przywiozą oni najnowszą apa­
raturę magnetofonową dla 
przeprowadzenia badań dźwię
kowych. (hb)

Poselstwa
w Bernie i Warszawie 
podniesione 
do rangi ambasad

WARSZAWA (PAP)
Rządy Polskiej Rzeczypospo 

litej Ludowej i Konfederacji 
Szwajcarskiej zgodnie posta­
nowiły podnieść swoje .poselst­
wa w Bernie i Warszawie do 
stopnia ambasad i wymienić 
amabasadorów.

(Inf. wŁ)
...rozegrała się 

kowie Górnym 
tętni Kazimierz

Nakład 109 245

Prace nad budżetem 
dobiegają końca

Z prac komisji sejmowych

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Wydział Pra­

sowy Biura Sejmu w dniu 18 
lutego br. obradowało 7 ko­
misji sejmowych:

Komisja Handlu Zagranicz­
nego rozpatrzyła i przyjęła pro 
jekty planu i budżetu MHZ na 
rok bieżący bez poprawek.

Komisja Oświaty i Nauki o- 
mówiła sprawy szkolnictwa za­
wodowego i uwzględnienie po­
trzeb tego działu oświaty w 
budżecie Ministerstwa Oświaty. 
Komisja przyjęła wnioski w 
sprawie poprawek do budże­
tów Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego, polskiej Akademii 
Nauk i Ministerstwa Oświaty 
oraz szereg dezyderatów pod 
adresem resortów.

Komisja Przemysłu Lekkie­
go, Rzemiosła i Spółdzielczości 
Pracy po dyskusji przyjęła 
wnioski w sprawie projektów 
planu i budżetu Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego, Minister­
stwa Przemysłu Drobnego I 
Rzemiosła oraz Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy, 
jak również dezyderaty.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych rozpatrzyła budżet Kan­
celarii Sejmu i Kancelarii Ra­
dy Państwa.

Na popołudniowym posiedzę 
niu komisja rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o zasadach i try­
bie wywłaszczania nierucho­
mości.

Komisja Spraw Zagranicz­
nych rozpatrzyła i przyjęła pro 
jekt budżetu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, zrefero­
wany przez posła Jana Izydor - 
czyka. Wyjaśnień udzielił pod­
sekretarz stanu w MSZ U A-
zet Winiewicz.

Komisja Zdrowia i Kiif ury
Fizycznej — kontynuowała dys

Krwawa tragedia
ostatnio w Biał- 
(pow. Koło). 38- 
Adamek, w jed-

nym z kolejnych sporów na tle 
majątkowym zabił swoją teściową 
— 58-1et.nią Adamlnę Bilińską. 
Stwierdziwszy, że kobieta nie ży- 
Je, Adamek, najprawdopodobniej 
przerażony zbrodnią, popełnił sa­
mobójstwo, podrzynając sobie gar
dło brzytwą. (ak)

Przyjęcie 
w ambasadzie 
jugosłowiańskiej

WARSZAWA (PAP)
19 bm. ambasador Federacyjnej 

Ludowej Republiki Jugosławii w 
Polsce — Rato Dugonjic z małż on 
ką wydał w salach ambasady 
przyjęcie z okazji pobytu w Pol­
sce wiceprzewodniczącego Zwląz- 
kowej Rady Wykonawczej FLRJ, 
Svetozara Vukmanovica-Tempo i 
jego małżonki oraz członków rzą­
dowej gospodarczej delegacji Ju­
gosławii. ,

Na przyjęcie przybyli: prezes 
Rady Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz, wiceprezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz, prze­
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — St. Ję- 
drychowski, członkowie polskiej 
rządowej delegacji, biorący u* 
dział w rokowaniach gospodar­
czych z Jugosławią, ministrowie, 
generalicja, przedstawiciele świa­
ta kulturalnego i prasy.

Na przyjęciu obecni byli szefo­
wie szeregu placówek dyploma­
tycznych akredytowani w Polsce.

kusję nad projektami planu i 
budżetu Ministerstwa Zdrowia.

Nadzwyczajna Komisja Ziem 
Zachodnich rozpatrzyła pro­
jekty planu i budżetu z punk­
tu widzenia potrzeb Ziem Za­
chodnich i Północnych.

Potrójny milioner
w „Toło-Lołku“

Totalizator Sportowy zawiada­
mia, że w konkursie Toto-Lotek 
z dnia 16 II 1958 r. stwierdzono 1 
rozwiązanie z 6 trafieniami (z War­
szawy) — nagroda 3.219.712 zł, 2 
rozwiązania z 5 trafieniami pre­
miowymi z siódmą dyscypliną (z 
Warszawy i Lublina — nagrody po 
1.609.856 zł, 333 rozwiązania z S tra­
fieniami — nagrody po 12.800 zł, 
21.950 rozwiązań z 4 trafieniami — 
nagrody po 244 zł i ponad 402.000 
rozwiązań z 3 trafieniami — na­
grody po 13,— zł.

Z przygotowań 
do VI Międzynarodowego 
Konkursu im. Fr. Chopina

WARSZAWA (PAP)
VI Międzynarodowy Konkurs 

Chopinowski odbędzie się w 
Warszawie w 1960 roku. W 
związku z przypadającym w 
tym roku 150-leciem urodzin 
wielkiego kompozytora obcho­
dzony on będzie jako Rok Cho 
pinowski.

Prace przygotowawcze, pro­
wadzone przez komitet Roku 
Chopinowskiego, którego biu­
rem wykonawczym jest Towa­
rzystwo im. Fr. Chopina, są w 
pełnym toku.

W tych dniach wydany zo­
stał drukiem w językach: pol­
skim, rosyjskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim regu­
lamin konkursu. Konkurs od­
będzie się w trzech etapach.

Regulamin przewiduje 6 na- 
gród, 
grody 
groda 
lepiej

6 wyróżnień oraz 2 na- 
specjalne. Będą to: na- 
Polskiego Radia za naj- 
wykonane mazurki oraz

nagroda Tow. im. Fr. Chopi­
na za najlepsze wykonanie po 
loneza.



Po memorandum rządu PR I NA WYSTAWIE 
SZTUKI SYRYJSKIEJ

Plan Rapackiego
przedmiotem poważnych studiów

Stanowisko ZSRR Oświadczenie rzeczników
rzędów USA, Francji i Wielkiej Brytanii

Cala prasa światowa zamieszcza obszerne streszczenia
i komentarze do ostatnich 
cych strefy bezatomowej w

propozycji polskich dotyczą- 
Europie Środkowej.

du brytyjskiego wobec planu 
Rapackiego.

Bonn

Moskwa rozpatrywany w całkowitym 
oderwaniu od tych problemów.

W dniu 19 bm. odbyła się
w wydziale 
dzieckiego

prasowym ra- Par^ż
MSZ

cja prasowa,
konferen- 

na której
rzecznik ministerstwa L. Ilji- 
czow zapoznał dziennikarzy ra 
dzieckich i korespondentów 
zagranicznych z oświadcze­
niem rządu ZSRR w sprawie 
polskiego projektu utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
Środkowej.

Rząd radziecki oświadcza, iż 
całkowicie popiera propozycje 
o zakazie produkcji i rozmiesz­
czenia broni atomowej i wo­
dorowej na terytoriach Polski, 
Czechosłowacji, Niemieckiej

Rzecznik francuskiego MSZ 
odpowiadając na konferencji 
prasowej na pytania dzienni­
karzy na temat planu Rapac­
kiego stwierdził, że nowe me­
morandum rządu polskiego za­
wiera wiele momentów nowych 
oraz że zasługuje na poważne 
i staranne przestudiowanie.

Jak podaje zachodnionie- 
miecka agencja DPA, w śro­
dę odbyło się pod przewodnic­
twem wicekanclerza i mini­
stra gospodarki NRF — Er­
harda, posiedzenie rządu boń- 
skiego, poświęcone omówie­
niu memorandum rządu PRL.

Rząd boński otrzymał memo 
randum polskie we wtorek za 
pośrednictwem rządu szwedz­
kiego.

Republiki Demokratycznej,
pod warunkiem, że Niemiecka 
Republika Federalna podejmie 
ze swej strony takie same zo­
bowiązanie i w ten sposób u-
możliwi utworzenie w
trum 
ncj 
broni

Europy strefy
cen- 
wol-

od broni atomowej i

władałoby to
rakietowej. Odpo- 

podkreśla
się w oświadczeniu — również 
i pragnieniom narodu niemiec­
kiego, który nie może nie być 
zainteresowany w uczynieniu 
jakiegokolwiek kroku sprzyja­
jącego usunięciu grozy niszczy 
cielskiej wojny atomowej.

Waszyngton

Departament Stanu USA o- 
głosił następujący komunikat:

— Rząd polski przekazał rzą 
dowi Stanów Zjednoczonych 
memorandum, zawierające roz 
winięcie propozycji polskiej do 
tyczącej utworzenia strefy bóu 
atomowej w Europie Środko­
wej. Propozycja ta została 
przedstawiona w dniu 2 paź­
dziernika 1957 roku Zgroma­
dzeniu Ogólnemu Narodów 
Zjednoczonych.

W związku z tym memoran­
dum rząd polski proponuje ro­
kowania w celu opracowania 
tego planu. Rząd USA nie 
miał jeszcze czasu zapoznania 
się w pełni z nowymi momen­
tami zawartymi w memoran­
dum polskim.

Rząd USA wita z uznaniem 
fakt, że rząd polski występuje 
z inicjatywą zmierzającą do za 
pewnienia bezpieczeństwa Pol­
ski i do złagodzenia napięcia
międzynarodowego.

Wydaje się jednak jak
rząd Stanów Zjednoczonych 
już to podkreślał — że plan ten 
ma poważne minusy, jeśli cho­
dzi o bezpieczeństwo wolnego 
świata i prawdziwe złagodze­
nie napięcia.

Jednym t. nowych elementów za­
wartych w rozwiniętej formie pla­
nu Jest propozycja, aby zaintere­
sowane mocarstwa zobowiązały 
się, że nie użyją broni nuklearnej 
wobec państw strefy bezatomowej, 
ani wobec obiektów znajdujących 
się na terytorium tych państw.

Przestrzeganie tego mające­
go decydujące znaczenie zobo­
wiązania będzie zależało wy­
łącznie od dobrej woli państw 
posiadających broń nuklearną, 
a więc nie będzie żadnego spo­
sobu zmuszenia ich do jego 
przestrzegania. Moment ten — 
jak się wydaje — nie stanowi 
postępu w kierunku rozbroje­
nia, lecz podkreśla jedynie po­
trzebę szerszego programu roz, 
brojenia jako gwarancji bez­
pieczeństwa wszystkich innych 
obszarów.

Nowa wersja planu nie u- 
względnia wielu politycznych 
problemów i trudności, które 
wynikną z jego zastosowania 
do podzielonych Niemiec, a — 
jak podkreślaliśmy niejedno­
krotnie — nie możemy przyjąć 
żadnej propozycji przedłużają­
cej w nieskończoność podział 
Niemiec.

Rozważamy nieustannie pro­
blemy związane z rozbroje­
niem, bezpieczeństwem Euro­
py oraz przywróceniem jedno­
ści Niemiec i nie możemy so- 
bh wyobrazić, w jaki sposób 
plan Rapackiego mógłby być

Londyn

Rzecznik brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
oświadczył na konferencji pra 
sowej, że memorandum rządu 
polskiego będzie przedmiotem 
studiów i konsultacji przedsta­
wicieli Wielkiej Brytanii oraz 
przedstawicieli innych państw 
należących do NATO.

Dodał on, Iż wydaje mu się, że 
memorandum nie usuwa pewnych 
zastrzeżeń, jakie ma rząd brytyj­
ski wobec planu wysuniętego po­
przednio przez ministra Rapackie­
go. Rzecznik stwierdził, że zastrze­
żenia te „nie zostały nigdy spre­
cyzowane”, ale mimo to istnieją.

Przypomniał on, że premier 
Macmillan w liście do prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina przyto­
czył niektóre zastrzeżenia rzą-

Podczas robót ulicznych w 
Toronto (Kanada) wybuchł gaz 
powodując całkowite zniszcze­
nie jednego domu i pożar 
trzech innych.

Nehru ponownie 
za propozycją Polski
DELHI (PAP)
Przemawiając w dniu 18 bm. 

na posiedzeniu parlamentu in­
dyjskiego premier Nehru po­
nownie wyraził poparcie dla 
polskiego planu utworzenia 
strefy bezatomowej.

„Z militarnego punktu widzę 
nia — oświadczył on — nie czy 
ni to wielkiej różnicy, czy 
Niemcy, Polska i Czechosłowa­
cja będą miały broń atomową, 
c-y też nie. Lecz nawet taki 
krok, jak stworzenie tam stre­
fy bezatomowej, jest dobry i 
byłby pomocny w polepszeniu 
atmosfery międzynarodowe] 
oraz prowadziłby do dalszych 
posunięć."

Mówiąc o planie min. Rapac 
kiego premier Nehru wspom­
niał również o koncepcji Ken- 
nana podkreślając, że Kennan 
posunął się nawet dalej, gdyż 
proponował wycofanie wszyst­
kich obcych wojsk z Europy 
Środkowej.

Zachwyt zwiedzających wzbu 
dzają stare stroje. Oto jeden 
z nich — wiejski strój ozdob­
ny, używany z okazji uroczy­
stości.

Fot. -- CAF

Konflikt tunezyjsko -francuski
W Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
We wtorek wieczorem roz­

poczęło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, któremu prze 
wodniczy delegat ZSRR — A. 
Sobolew.

Na wstępie przewodniczący 
odczytał porządek dzienny ob­
rad:

1. „Skarga Tunisu w spra­
wie agresji francuskiej”, 23 
„Skarga Francji w związku z 
pomocą Tunisu dla rebelian­
tów algierskich, którzy podej­
mują z terytorium Tunisu o- 
peracje, wymierzone przeciw­
ko terytorium francuskiemu”.

Porządek dzienny został 
przyjęty. Następnie zabrał 
głos delegat Francji — Picot. 
oświadczając, że sprzeciwia 
się definicji „agresja” w sfor­
mułowaniu pierwszego punk­
tu porządku dziennego. Picot 
usiłował następnie usprawied 
liwić zbombardowanie Sakiet- 
Sidi-Jussef, określając ten 
akt. jako „prewencyjny”.

Nastęony mówca, przedsta­
wiciel W. Brytanii — Dixon, 
wyraził pogląd, że Rada Bez­
pieczeństwa nie jest kompe­
tentna do rozpatrywania skar 
gi Tunisu, albowiem byłoby to 
„wtrącaniem się w sprawy 
wewnętrzne innego państwa”.

Po deklaracji Dixona, prze­
wodniczący Sobolew zaprosił 
ambasadora Tunisu w Wa­
szyngtonie — Mongi Slima — 
aby zajął miejsce przy stole 
obrad.

Delegat USA — J. Wads- 
wórth, oraz przedstawiciel 
Szwecji — C. Carbonnicr, za­
proponowali odroczenie deba­
ty ze względu na zgodę Tu­
nisu i Francji na mediację 
W. Brytanii i USA w ich spo­
rze. Propozycja ta została 
przyjęta i po krótkiej nara-
dzie członkowie 
nowili odroczyć 
aby umożliwić 
podjęcie próby

Rady posta- 
posiedzenie, 
mediatorom 
pokojowego

Oddziały chińskich ochotników
wycofane zostaną z KRL-D do końca hr

PHENIAN (PAP)
Ogłoszony w Phenianie 

wspólny komunikat chińsko- 
koreański w wyniku rozmów, 
jakie przeprowadzili premie­
rzy: Czou En-lai i Kim Ir-sen, 
głosi, że do końca bieżącego

Zaostrzenie sytuacji

Fot. — CAF

iŚM'eae’1

PARYŻ (PAP)
Według wiadomości, napły­

wających ostatnio z Indonezji 
— wydaje się, że sytuacja w 
tym kraju uległa dalszemu 
zaostrzeniu. Rząd centralny 
podjął wszelkie kroki dla po­
krzyżowania posunięć separa­
tystów. I tak, rzecznik lotnic­
twa indonezyjskiego oświad­
czył we wtorek, że z północ­
ną częścią wyspy Celebes prze 
rwana została wszelka komu­
nikacja powietrzna (od zeszłe­
go tygodnia nie ma już tej 
komunikacji ze środkową Su 
matrą), zaś rzecznik marynar­
ki podał, iż porty w obu tych 
rejonach zostały zamknięte 
dla żeglugi. Władze indonezyj 
skie zdementowały jednocze­
śnie wiadomość, jakoby wy­
spa Bali opowiedziała się po 
stronie separatystów.

roku zostaną wycofane całko­
wicie z Korei Północnej od­
działy chińskich ochotników, 
którzy brali udział w wojnie 
koreańskiej. Komunikat stwier 
dza, że wycofywanie oddzia­
łów ochotników chińskich prze 
prowadzane będzie etapami. 
Pierwszy kontyngent chiń­
skich żołnierzy opuści Koreę 
Północną pod koniec kwietnia 
1958 r.

Komunikat, podpisany przez 
obu premierów, wzywa równo 
cześnie, aby wycofane zostały 
z Korei Południowej wszyst­
kie obce wojska, które walczy 
ły pod flagą ONZ.

Jednocześnie obie strony po 
pierają aktywnie propozycję 
rządu polskiego w sprawie u- 
tworzenia w Europie Środko­
wej strefy wolnej od broni a- 
tomowej.

rozwiązania konfliktu.
Bezpośrednio po sesji Rady od­

była się konferencja prasowa, na 
której stały delegat Tunisu w 
ONZ wypowiedział się na temat 
sytuacji, oświadczył on, że wojna 
w Algierze poważnie odbija się 
na położeniu w Tunisie 1 „prze­
dłużanie się tej wojny niebezpiecz 
ne Jest dla pokoju w zachodniej 
części basenu Morza Śródziemne­
go”. Z tego też powodu — zda­
niem delegata Tunisu — mediacja 
anierykańsko-angielska powinna 
objąć nie tylko spór tunezyjsko- 
francuski, lecz także sprawę woj­
ny w Algierze.

W kołach politycznych Tunisu 
panuje przekonanie, że dyskusja 
w Radzie Bezpieczeństwa nie zo­
stała odłożona na czas nieograni­
czony — ale tylko na kilka dni. 
Wyrażane jest ubolewanie, że Ra­
da Bezpieczeństwa, mimo żądań 
delegata Tunisu, nie ustaliła do­
kładnej daty powrotu do dyskusji 
nad sporem francusko-tunezyj- 
skim.

Komentatorzy zachodni uważa­
ją ze swej strony na podstawie 
informacji z Waszyngtonu, że me 
diatorzy w konflikcie francusko- 
tunezyjskim będą przede wszyst­
kim dążyli do przywrócenia bez­
pośrednich kontaktów między Pa­
ryżem a Tunisem. Jeżeli próba, 
podjęta w tym kierunku, zawie­
dzie, wówczas „Stany Zjednoczo­
ne — jak pisze AFP — wystąpią 
z konkretnymi propozycjami na 
temat rozwiązania konfliktu".

Egipt i Sudan 
dążą do pokojowego 
rozwiązania 
sporu granicznego

PARYŻ (PAP)
Spór między Sudanem a 

Egiptem o obszary przygranicz 
ne pozostaje nadal w ramach

LONDYN (PAP)
Decyzja wycofania chińskich od 

działów ochotniczych z Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej przyjęta została w Londy 
nie z powszechnym zadowole­
niem.

Rzecznik brytyjski Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oświad­
czył, Iż rząd W. Brytanii wita z 
zadowoleniem każdy krok, który 
może dopomóc do zmniejszenia na 
pięcia w tej strefie 1 przyczy­
nić się do pokojowego rozwiąza­
nia problemu koreańskiego.

dyskusji dyplomatycznej, 
nadchodzących wiadomości 
nika, że obie strony starają 
załatwić go polubownie.

I tak przybyły w środę

Z 
wy 
się

do
Damaszku ambasador sudańsKi 
Ahmed Jamal oświadczył przy 
wódcom syryjskim, że „chodzi 
o zwyczajne rozbieżności w po­
glądach, które są w trakcie re­
gulowania".

W nocy z wtorku na środę 
rząd Sudanu odrzucił egipski
protest 
działów 
spornej 
dowany 
toriów.

przeciw pobytowi od- 
sudańskich w strefie 

i oświadczył, że zdecy- 
jest bronić tych tery- 
Jednocześnie podtrzy-

A jednak ludzie sq dobrzy
(Korespondencja irłasna

Londyn, w lutym

Gdy przeglądałam pierwsze tegoroczne 
wydania gazet angielskich, ogarnęło 

mnie uczucie przygnębienia. Wszędzie same 
ponure wiadomości — Stany Zjednoczone 
rozbudowują bazy dla samolotów transportu­
jących bemby wodorowe, w Anglii wzrasta 
drożyzna i ilość popełnionych przestępstw. 
I nagle w tym wszystkim Jasny promień 
słońca: dziennik „Daily Mirror" postanowił 
przyznać złote medale dla wszystkich pro­
stych, nieznanych ludzi, którzy w ciągu mi­
nionego roku dokonali bohaterskich czynów, 
zdobyli się na Jakieś wielkie poświęcenie, 
lub po prostu dali dowód zwykłej dobroci.

Natychmiast po opublikowaniu tej wiado-
moś i, do redakcji „Daily 
nas wać tysiące listów od 
v i którym ktoś, kiedyś 
ocalił od nieszczęścia lub

Mlrror" zaczęły 
wdzięcznych lu- 
uratował życie, 
zwyczajnie wy-

świadczył przysługę. Na pierwszych stro­
nach dziennika pojawiły się fotografie 
tych cichych, nieznanych nikomu „bohate­
rów dnia". Ci, którzy zaczynali tracić 
wiarę w człowieka, patrząc na tyle popeł­
nianych codziennie zbrodni, nlkczemnoici, 
podłości — odzyskali ją na nowo.

Oto pani Florence Spreadbury, gospodyni 
domowa z Londynu. Ma ona kilkoro wła­
snych dzieci i jeszcze wzięła na wychowa­
nie dwoje osieroconych Murzyniątek. Nie 
koniec na tym. Niedaleko domu pani Spread­
bury mieszkają dwie rodziny z Jamajki, któ­
re niedawno przyjechały do Londynu w po-

A PI)
szukiwaniu pracy. Rodziny te mieszkają w 
bardzo złych warunkach — dzieci nie mają 
gdzie się bawić. Pani Spreadbury zaprasza 
je więc do siebie, aby bawiły się z jej 
dziećmi. W ten sposób zapewnia im szczęśli­
we, pogodne dzieciństwo.

43-letni John Briggs jest częściowym Inwa­
lidą. Nie przeszkodziło mu to jednak skoczyć 
do jeziora, aby wyratować tonące dwuletnie 
dziecko. Po zetknięciu się z lodowatą wodą, 
John Bziggs stracił całkowicie władzę w no­
gach, nie może pracować i dochody jego ro­
dźmy zmniejszyły się o połowę. Jednakże 
mówi on: „Gdyby było trzeba, postąpiłbym 
jeszcze raz tak samo",

Tom Smith pracuje w jednej z kopalń 
szkockich. Gdy wydarzyła się tam katastrofa, 
Tom, chociaż sam był ciężko ranty, nie 
opuścił swego nieprzytomnego >towarzysza, 
dopóki nie nadeszła pomoc. Wytrwał przy 
nim sześć godzin, cały czas odsuwając od 
niego ciężką kłodę drzewną, która groziła 
zmiażdżeniem nieszczęśliwego. Tom Smith 
wiedział, że jeżeli nastąpi dalsze obsunięcie 
się stropu — obaj zginą, jednakże ani przez 
chwilę nie pomyślał o porzuceniu rannego 
towarzysza.

Annette Wright ma dopiero jedenaście lat, 
ale nie zawahała się skoczyć do głębokiej gli­
nianki, aby ratować dwuletniego braciszka 
Annette nie umiała pływać, w pierwszej 
chwili więc poszła na dno, ale ostatnim wy­
siłkiem woli wydobyła się na powierzchnię, 
dopłynęła do braciszka 1 przyciągnęła go do 
brzegu.

A oto dla odmiany 82-letnia staruszka, pani 
Lambert. Nie ma ona Jednej nogi i od wielu 
lat nie opuszcza mieszkania. Jednakże gdy 
umarła jej synowa, wzięła do siebie czworo 
wnucząt w wieku od Jedenastu lat do dzie­
więciu miesięcy. Gdy zapytano jej, czy czuje 
się na siłach w tak poważnym wieku wy­
chować uaką gromadę dzieci, odpowiedziała: 
Jakoś dkm jsoble radę.

George Skarpę jest przyjacielem dzieci 
dotkniętych straszną chorobą Heine-Medina. 
Sam przechodził w dzieciństwie tę chorobę, 
gdy dorósł, postanowił wszystkie wolne chwi­
le poświęcić swoim r.iałym towarzyszom nie­
doli. Każdego popołudnia odwiedza on szpi­
tale dziecięce, przygrywa małym pacjentom 
na harmonii, śpiewa im piosenki i opowiada 
bajki. Lekarze twierdzą, że po każdej wizy­
cie George Sharpe‘a dzieci czują się znacznie 
lepiej i szybciej powracają do zdrowia. W 
chorobie tej bowiem ważną rolę odgrywają 
względy natury psychicznej.

Mogłabym jeszcze dużo nazwisk wymienić, 
dużo napisać o tych prostych ludziach, któ­
rzy w swym codziennym życiu nie kierują 
się cynizmem, chęcią zysku czy wyracho­
waniem, ale odwagą, szczerością 1 serdeczną 
życzliwością dla otoczenia.

Być może „Daily Mlrror" zorganizował 
swą akcję złotych medali tylko dla celów 
propagandowych. Niemniej jednak, wydała 
ona cenne owoce. Przywróciła bowiem wielu 
ludziom utraconą wiarę w człowieka.

Diana PURCELL

mał jednak propozycje w spra­
wie rokowań w celu uregul j- 
wania konfliktu. Sudański mi­
nister spraw zagranicznych 
Mahgoub pozostaje nadal w 
Kairze, gdzie odbywa rozmo­
wy z przywódcami egipskimi.

KONTROLA CEN NIEKTÓRYCH 
ARTYKUŁÓW W JUGOSŁAWII
Związkowa Rada Wykonawcza 

Jugosławii powzięła uchwałę 
wprowadzającą rejestrację i kon­
trolę cen niektórych artykułów. 
W myśl tej uchwały przedsiębior­
stwa przemysłowe zobowiązane są 
informować odpowiednie władze 
o zamierzonej podwyżce cen 
swych artykułów i uzasadniać ko­
nieczność takiej podwyżki.

MANEWRY NATO W NRF 
ZAKOŃCZONE

We wtorek zakończyły się w 
Niemczech Zachodnich 9-dniowe 
manewry NATO, w których wzięło 
udział ponad 125 tys. żołnierzy 
siódmej armii amerykańskiej Koń 
cowe sprawozdanie gen. Bruce 
Clarka, podkreśla że podczas ma­
newrów użyto broni, która w wy­
padku wojny może być wyposażo­
na w ładunek atomowy.

LIBAN
CHCE ZOSTAĆ NEUTRALNY
Premier Libanu Es-Sulh oświad­

czył we wtorek, że Liban pragnie 
pozostać neutralny w stosunku do 
obu związków krajów arabskich 
oraz będzie się starał utrzymywać 
przyjazne stosunki tak ze Zjedno­
czoną Republika Arabską, jak 1 z 
Federalnym Państwem Arabskim.



Sprawdziło się
Kilka dni po historycznym 

Plenum KC PZPR, kiedy do 
redakcji napłynęły pierwsze 
wiadomości o chaotycznym 
rozwiązywaniu spółdzielni pro­
dukcyjnych, ostrzegaliśmy 
przed zbyt nagłym, pochop­
nym, nie przemyślanym i nie 
zorganizowanym rozdrapywa­
niem mienia spółdzielczego. 
Przewidywaliśmy skutki ta­
kich poczynań. Zgodnie ze zna 
nym na wsi przysłowiem, że 
,,co nagle, to po diable” pro­
ponowaliśmy wtedy postępo­
wanie z rozwagą i powagą, z 
ołówkiem w ręku i zdrowym 
rozsądkiem w głowie, tak, 
aby nikomu nie stała się 
krzywda.

Niektórzy spółdzielcy wzię­
li ten głos pod uwagę, więk­
szość jednak przeszła na in­
dywidualną gospodarkę w spo 
sób niewiele mający wspólne­
go z praworządnością i po­
czuciem sprawiedliwości. Skut 
kiem tego nagromadziło się 
wiele zatargów, nieporozu­
mień, spraw sądowych i 
krzywdy ludzkiej. Do naszej 
redakcji wpłynęło w ciągu ro 
ku ubiegłego aż 480 listów z 
zażaleniami, ze skargami i 
prośbami 0 pomoc do rad na­
rodowych zaś kilka tysięcy. 
Trzeba jeszcze dodać, że w 
licznych wypadkach poszko­
dowany został również Bank 
Ro‘ny na przeszło miliard zło­
tych.

To wszystko spowodowało, 
że Rada Ministrów podjęła 
przed kilku dniami specjalną 
uchwałę normującą tryb i za­
sady likwidacji oraz rozli­
czeń rozwiązanych spółdziel­
ni produkcyjnych. Dotyczy to 
rzecz jasna, wielu tysięcy 
chłopow. Wprawdzie Krajo­
wa Rada Spółdzielczości Pro­
dukcyjnych ustaliła pewne 
słuszne kryteria postępowania 
w tej sprawie, ale nikt tych 
wskazań nie przestrzegał. 
Ogłoszona obecnie uchwała 
reguluje ten mocno już skona 
plikowany problem, wypro­
stowuje nieprawidłoayości i 
chyba uchroni od strat wielu 
b. spółdzielców jak i Skarb 
Państwa. W żadnym wypadku 
nie należy tej ustawy rozu­
mieć jakoby miała dążyć do 
zahamowania czy odroczenia 
decyzji dobrowolnie podję­
tych przez spółdzielców.

Przede wszystkim uchwała 
zobowiązuje prezydia powia­
towych rad narodowych do 
pilnowania prawidłowego prze 
biegu procesu likwidacji 
gospodarstw zespołowych 
tam, gdzie spółdzielcy nie po­
wołali odpowiednich komisji 
likwidacyjnych. Prezydium 
PRN musi przejąć sprawę w 
swoje ręce i spowodować wy­
bór takiej komisji. Jeśli w 
trakcie kontroli stwierdzi się 
popełnione w przeszłości nad 
użycia lub pokrzywdzenie jed 
nych członków na rzecz in­
nych, wtedy PRN ma obowią 
zek przekazania takich spraw 
organom właściwym do ściga 
nia przestępstw.

Dzięki ustawie uratowane 
zostaną również budynki li­
kwidujących się spółdzielni. 
Bywa bowiem tak, że spół­
dzielcy mając do nowych bu­
dynków pretensje, nie bardzo 
wiedzą co mają z nimi robić. 
Budynki takie z przeznacze­
niem na cele socjalne kupi 
od likwidujących się spół­
dzielni właściwa rada naro­
dowa lub jakaś państwowa 
jednostka gospodarcza zloka­
lizowana w pobliżu, albo z 
ich braku dowolni nabywcy. 
Budynki nie sprzedane do 15 
kwietnia przejmie do sprze­
daży w imieniu wierzycieli 
Bank Rolny. Rozbierać budyń 
kńw nie wolno z wyjątkiem 
tych, na które wyda zezwole­
nie Wojewódzka Rada Naro­
dowa. Rady i przedsiębior­
stwa państwowe kupują obiek­
ty posnółdzielcze po cenie bi­
lansowej, inni nabywcy po ce 
nie umownej, lecz nie niższej 
od wartości bilansowej.

Sumy uzyskane ze sprzeda­
ży budynków czy ruchomości 
pospółdzielczych będą wpła­
cane do Banku Rolnego na 
pokrycie zobowiązań likwidu­
jącej się spółdzielni, tak wo­
bec Skarbu Państwa jak j wo­
bec członków lub innych wie 
rzycieli. Budynki o charakte­
rze socjalnym jak np. świe­
tlice, remizy strażackie itp. 
przejmą odpłatnie właściwe 
rady gromadzkie.

Tak więc sprawdziły się na 
sze przewidywania co do 
skutków żywiołowego rozwią­
zywania spółdzielni produk­
cyjnych. Aby zapobiec krzyw­
dzie ludzkiej, rząd musiał wy 
dać obecnie specjalna ustawę. 
Trzeba przecież jakoś w zgo­
dzie z prawem ściągać na­
leżności i regulować zobowią­
zania. Zycie społeczne i go­
spodarcze nie znosi anarchii.

(kj)

Chybiony atak 
odwetowców niemieckich

W roku 1956 londyński „Kró­
lewski Instytut do Spraw Mię­
dzynarodowych” (Royal Insti- 
tute of International Affairs) 
wydał książkę Ellsabeth Wiske- 
mann pt.: „Germany’s Eastern 
Neighbours („Wschodni sąsie- 
dzi Niemiec”). W książce tej 
autorka w sposób niezbity 
przedstawia argumenty histo­
ryczne, polityczne, gospodarcze 
i etnograficzne na korzyść za­
padłej w Poczdamie uchwały 
czterech mocarstw w sprawie 
granicy na Odrze i Nysie.

Książka ta. o której pisali­
śmy swego czasu, spadła jak 
bomba na militarystów i od­
wetowców w NRF. W bońskich 
kołach rządowych zawrzało. W 
prasie zachodnioniemieckiej 
ukazały się w niewybrednym 
tonie pisane artykuły’ napa­
stujące autorkę. Ż braku argu­
mentów obrzucono ją wymy­
słami. Książka tymczasem sta­
ła się bardzo popularna w 
krajach zachodnich, zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych. W 
Bonn zrozumiano, że stanowi 
ona niebezpieczeństwo dla po­
lityki wschodniej Adenauera. 
Obronę odwetowców niemiec­
kich zlecono Instytutowi 
Wschodnioeuropejskiemu w 
Monachium 1 Zakładowi Wie- 
dży Niemieckiej w Essen. Or­
ganizacje te powierzyły opra­
cowanie odpowiedzi na argu­
menty E. Wiskemann Hilma- 
rowi Toppe. Obecnie „dzieło” 
to ukazało się w druku, jaka

Zmarł
Wojciech Macek

Ze szczerym żalem prze­
czytają rolnicy wielkopolscy 
i działacze wiejscy wiadomość 
o przedwczesnej śmierci (55 
lat) Wojciecha Mocka, średnio 
rolnego gospodarza z Bilcze- 
wa w pow. ostrowskim. Zna­
ny był bowiem szeroko jako 
polityczno-gospodarczy dzia­
łacz, wzorowy rolnik i zami­
łowany hodowca. Posiadał 
nader rzadko spotykaną umie­
jętność łączenia niełatwej pra 
cy zawodowej z pracą społecz­
ną. Cechował Go we wszyst­
kich poczynaniach umiar i 
zdrowy chłopski rozsądek. Te 
walory zjednały mu szacunek 
i uznanie nie tylko ludności 
wiejskiej.

Już przed wojną współdzia­
łał czynnie śp. Mocek na róż­
nych odcinkach życia społecz­
nego, gospodarczego i politycz 
nego. Był działaczem z praw­
dziwego zdarzenia, jednym z 
przywódców ruchu ludowego 
i kółek rolniczych w Wielko- 
polsce. Po wojnie włączył się 
bez wahań w nurt tego życia, 
pracował w radach narodo­
wych, ZSCh i ZSL. Zmysł or­
ganizacyjny i niespożyta ener­
gia nie pozwalały mu na bez­
czynność. Ostatnio pełnił funk 
cję wiceprezesa Powiatowego 
Komitetu ZSL, wiceprezesa 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych, prezesa Po­
znańskiego Związku Hodow­
ców Koni, a w wyniku minio­
nych wyborów wszedł do rady 
powiatowej i został wybrany 
członkiem Prezydium PRN w 
Ostrowie.

Zgon Wojciecha Mocka, to 
duża strata dla wsi wielko­
polskiej, dla rolnictwa, dla 
wielu organizacji.

Cześć Jego pamięci!

W górach.,. W kierunku zmian w budownictwie

Zlikwidować zbędny dualizm
Rozmowa z posłem Stef. Brzezińskim

„studium naukowe” pt. „Elisa- 
beth Wiskemann i sąsiad Nie­
miec — Polska”.

Zrecenzowała tę książkę 
„Neue Ziiricher Zeitung” w nu­
merze z dnia 7 bm. pt. „Wie­
dza czy pamflet”. Pismo pod­
dało książkę Toppego druzgo­
cącej krytyce. Toppe do góry 
nogami odwrócił stosunki hi­
storyczne polsko-niemieckie. 
Zdaniem jego „antagonizm sło­
wiańsko-niemiecki jest wyna­
lazkiem Polaków, jak również 
ukazanie się germańskiego na­
rodu panów. Nienawiść była 
tylko jednostronna — polska”. 
Tam, gdzie autor nie może po­
minąć nazwisk: Hitlera, Goeb­
belsa, Himmlera i innych — 
mówi „o nieświadomości opi­
nii niemieckiej co do ich dzia­
łań”, jak gdyby nieznana była 
najbrutalniejsza polityka Nie­
miec wobec Polski. O tym, pi- 
sze „NZZ”, że „agresor, który 
w ciągu niespełnych pięciu lat 
wymordował 6 milionów Pola­
ków, po niefortunnej wojennej 
awanturze, czuje się dziś nie­
pewnie, nie ma w książce Top­
pego ani słowa”.

„Z braku rzeczowych argu­
mentów pod płaszczykiem wie­
dzy — czytamy dalej — nie­
mieckie instytuty naukowe 
wypuściły w świat pamflet po­
lityczny, wymierzony perso­
nalnie przeciw pani Wiske­
mann. Trzeba sobie zadać py­
tanie — dlaczego Instytut 
Wschodnioeuropejski w Mo­
nachium i Zakład Wiedzy Nie­
mieckiej w Essen nie podszedł 
poważnie do pracy pani Wiske­
mann i nie zasięgnął rady róż­
nych wybitnych osobistości w 
Niemczech Zachodnich, które 
znają p. Wiskemann, zanim 
wyraził zgodę na wydanie 
pamfletu. Dał się ponieść nie­
szczęśliwemu chwytowi prze­
ciwko autorce, której powaga 
uznana jest ponad wszelką 
wątpliwość”.

H. B.

W muzykalnym Poznaniu

Bakst i Bury w Filharmonii
Wyglądało na to, że program 

ostatniego koncertu filharmo- 
nicznego przyciągnie tłumy do 
Auli UAM. Bo to i dawno nie sły­
szany program, ceniony pianista, 
interesujący dyrygent. Gdzie szu­
kać przyczyn coraz bardziej żenu­
jących pustek na sali, podczas im­
prez naszej Filharmonii? Nawet i 
popularny, poczciwy „Dziadek do 
orzechów“ nie potrafił zaintere­
sować (tydzień temu). Sądzę, że 
jednym z błędów, jakie popełniono, 
była wadliwa polityka repertuaro­
wa, którą przez szereg lat upra­
wiano u nas dość systematycznie. 
Zbyt trudne, superstylowe, elitar­
ne programy wystraszyły publicz­
ność. Pisałem już na ten temat 
kilkakrotnie 1 szeroko (w swoim 
czasie). Filharmonia nie umiała ja­
koś wychować sobie wiernych kadr 
zwolenników. Dyrygenci, o typie 
zbyt intelektualnym, nie potrafili 
rozentuzjazmować, rozgrzać — 
przeciwnie zmrozili i zniechęcali. 
Teraz zbiera się owoce różnych 
fałszywych posunięć. Poznańscy 
słuchacze są najwyraźniej znudze­
ni i rozkapryszeni. Jeszcze tylko 
może salę zapełnić jakiś Bach, ale 
koniecznie na cztery fortepiany 
(bo to sensacja), podniecający jazz 
symfoniczny lub wielka zagra­
niczna sława np. Georgescu, Oj­
strach lub Małcużyńskl.

Choćby impreza ostatnia — pod 
dyr. E. Burego — winna była jak 
najbardziej zainteresować miłośni­

Jak już donosiliśmy, w śro­
dę. czwartek i piątek ub. 

tyig. obradowała Sejmowa Ko­
misja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej, na której 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowl, — 
Stefan Pietrusiewicz udzielił 
posłom informacji o tezach Ko­
misji Partyjno-Rządowej, do­
tyczących reorganizacji budów 
nictwa. W związku z wystąpie­
niem w czasie obrad posła Zie­
mi Poznańskiej — Stefana 
Brzezińskiego, który zapropo­
nował jeszcze dalej idące 
zmiany, szczególnie w zakre­
sie przedsiębiorstw produku­
jących materiały budowlane, 
przedstawiciel „Głosu” prze­
prowadził z posłem Brzeziń­
skim rozmowę na ten temat.

— Ponieważ jest rzeczą nie­
wątpliwa, — jak to Pan stwier­
dził na Komisji — że wykona­
nie zadań przez budownictwo 
zależy nie tylko od samych 
przedsiębiorstw budowlanych, 
lecz także w decydującej mie­
rze, od dostatecznej ilości ma­
teriałów budowlanych, chcieli- 
byśmy się dowiedzieć coś bliż­
szego z zakresu proponowanej 
przez Pana Posła reorganizacji 
przedsiębiorstw produkujących 
te materiały.

— Najpoważniejszy jest pro­
blem istniejącego dotąd po­
działu przemysłu ceramiczne­
go na tzw. „kluczowy” i „tere­
nowy”. W skali ogólnokrajo­
wej przemysł kluczowy produ­
kuje około 3O’/« wyrobów ce­
ramicznych, podczas gdy prze­
mysł terenowy pozostałe 70 
proc. Przedsiębiorstwa pierw­
szej grupy zostały już w pla­
nie 6-letnim i w pierwszym o- 
kresie planu 5-letniego rozbu­
dowane i zmodernizowane. 
Natomiast zakłady przemysłu 
terenowego, to w 90 proc, ce­
gielnie wybudowane w latach 
1880—90, a więc urządzone we- 
długów istniejących w tym 
czasie wymogów technicznych. 
Według prowizorycznych obli­
czeń urządzenia poważnej ilo­
ści cegielń zostały już wy­
eksploatowane przeciętnie w 70 
do 90 proc. Chciałbym jeszcze 
podkreślić, że z drugiej strony 
przemysł kluczowy w okresie 
powojennym otoczony został 
fachową opieką; w wyniku po­
ważnych inwestycji pobudo­
wano tam wiele suszarń, roz­
winięto transport wewnętrzny, 
dostarczając tym zakładom 
sprzętu i urządzeń produkcyj­
nych nieraz nawet „na wyrost”. 
W tej sytuacji obok należycie 
wyposażonych zakładów pro­
dukcyjnych przemysłu kluczo­
wego, mamy w obecnej chwili 
terenowe zakłady technicznie 
zacofane, których załogi tylko 
dzięki ogromnemu wysiłkowi 
wykonują swe plany, stale 
zresztą podwyższane.

— A jak przedstawiają się 
te sprawy konkretnie w woje­
wództwie poznańskim, stano­

ków muzyki! W programie znajdo­
wała się efektowna „Szeherezada“ 
Rimskiego-Korsakowa, subtelny 
tryptyk „Morze" Debussyego oraz 
rzadko pojawiający się na afi­
szach „Koncert fortepianowy“ 
Skriabina, w wykonaniu R. Bak- 
sta (laureata IV Konkursu Chopi­
nowskiego). Edward Bury jest ro­
dowitym Wielkopolaninem. Studia 
kapelmistrzowskie odbywał u 
Bierdiajewa. Ostatnich kilka mie­
sięcy przebywał w Szwajcarii, 
gdzie u Ansermeta i innych sław 
podpatrywał sposoby interpretacji 
— szczególnie Ravela, Debussyego 
i Honnegera. W najbliższy piątek 
Bury poprowadzi w Filharmonii 
Krakowskiej koncert symfoniczny, 
podczas którego wykonany zosta­
nie utwór A. Joliyeta napisany na 
orkiestrę i „Fale Martenota". Owe 
„Fale“ to Instrument klawiszowy, 
rodzaj fortepianu, ale bez strun i 
młoteczków. Źródłem powstawania 
dźwięków są w „Falach Martenota" 
— impulsy elektryczne. Czy Ginet- 
te Martenot odwiedzi również Po­
znań ze sławnym wynalazkiem swe­
go brata?

E. Bury jest nie tylko szczerym 
i wybitnym artystą, który umie 
świeżo, a zarazem muzycznie traf­
nie, odczuć i zrealizować intencje 
kompozytora („Morze" Debussye­
go) — ale także zapalonym teore­
tykiem dyrygentury. Napisał o- 
publikowaną Już we fragmentach 
pracę o podstawach nowoczesnej

wiącym przecież jedną z naj­
silniejszych baz produkcji wy­
robów ceramicznych w kraju?

— I u nas stan cegielni po- 
zostaje poniżej obowiązują­
cych wymogów technicznych. 
Na przestrzeni lat 1955—57 za­
notowaliśmy 45 poważnych a- 
warii siłowni, 42 awarie zespo­
łów maszyn przeróbczych i 17 
awarii suszarń. Przyczyny: zły 
stan techniczny tych urządzeń. 
Straty produkcyjne, wynikłe 
na skutek tych awarii, sięgają 
około 20 min. jednostek cera­
micznych. Koszty kapitalnych 
remontów tych wyeksploato­
wanych urządzeń, są niewspół­
miernie wysokie w stosunku 
do wartości nowych maszyn: 
ponad 70 proc, wartości nowe­
go obiektu, a nierzadko nawet 
i 100 proc. Tak więc eksploata­
cja przemysłu terenowego po­
stępuje — zgodnie chyba z naj­
gorszymi tradycjami. Warto 
przy tej okazji poruszyć pewne 
fakty z minionego okresu nad­
miernej centralizacji i odgór­
nego kierowania przedsiębior­
stwami. Cegielnia Szamotuły 
uruchomiona została w roku 
1953 staraniem tego zarządu, 
który udzielił na ten cel wła­
ściwych kredytów inwestycyj­
nych. Po dwóch latach tj. w 
roku 1955 okazało się, że po­
kłady gliny zostały wyczerpa­
ne. Wówczas ten sam Cen­
tralny Zarząd zainicjował w 
tym zakładzie próbną produk­
cję materiału wiążącego pod 
nazwą „Cemedol”. W tym celu 
Ogólnopolskie Zrzeszenie Pry­
watnego Przemysłu Chemicz­
nego, Spożywczego i Różnych 
w Warszawie zainwestowało 
za 1,5 min. zł maszyn i urzą­
dzeń, a nadzorujące zakład 
przedsiębiorstwo poniosło do 
dnia 31.12.1956 r. straty w 
wysokości 1.027 tys. zł i dalszy 
milion zł strat w roku 1957. 
Wreszcie z uwagi na nieren­
towność tej produkcji wstrzy­
mano wyrabianie „Cemedolu”, 
co nie przeszkodziło wcale za­
interesowanym (w tym rów­
nież pracownikom b. Central­
nego Zarządu) pobranie około 
jednego miliona złotych nagro­

Powódź w Kutnie

techniki dyrygowania. Książka za­
powiada się ciekawie, ponieważ 
nic podobnego w naszej literaturze 
muzycznej jeszcze nie notowali­
śmy.. Bury ustawia tu nowy sy­
stem, sugeruje nie znane metody 
uczenia, które na pewno wzbudzą 
szerokie dyskusje wśród fachow­
ców. Odtworzone w Poznańskiej 
Filharmonii utwory symfoniczne 
Debussyego i Rimskiego-Korsako­
wa dowodzą, że E. Bury zapowia­
da się Jako niepowszednia indywi­
dualność dyrygencka, jeśli tylko 
da się mu odpowiedni warsztat do 
pracy, tzn. jak najczęstszy kontakt 
z orkiestrą. Niektóre fragmenty 
„Szeherezady" zabraniały wręcz 
znakomicie, kiedy wydobyta zosta­
ła cała specyficzna magia dźwięko­
wa — zawarta w tym dziele.

Niełatwy muzycznie i technicz­
nie „Koncert fortepianowy" Skria­
bina grał Ryszard Bakst. I cz. u- 
tworu wypadła dość chaotycznie. 
Słuchacz niewiele rozumiał z gęst­
winy ruchliwych motywów skria- 
blnowskich. Ale potem wszystko 
się ułożyło. Andante zabrzmiało 
wyraziściej, a zwłaszcza wirtuo­
zowsko popisowy Finał zdecydo­
wanie „chwycił" audytorium. 
Wśród licznych bisów Bakst za­
ciekawił trafnym ujęciem kompo­
zycji współczesnych (m. in. Pro­
kofiewa), za to rozczarował wła­
śnie jako chopinista (nlestylowe 
podanie „Poloneza es-moll).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

dy za to „osiągnięcie”. Przy­
kładów podobnych byłoby wię­
cej, ale nie o to chodzi. Fak­
tem jest, że całość zagadnień 
związanych z przemysłem te­
renowym opracowuje Depar­
tament Przemysłu Terenowego 
Mat. Bud., a pozostałe depar­
tamenty traktują przemysł ten 
raczej ubocznie i z tego powo­
du to samo ministerstwo sto­
suje dla przemysłu kluczowe­
go zupełnie inne kryteria, a in­
ne dla przemysłu terenowego. 
Straty zaś w każdym roku są 
zatrważające.

— Jakie przewiduje się per­
spektywy, wynikające z plano­
wania?

Stale jeszcze planowanie w 
tej dziedzinie produkcji nie 
jest oparte na realnych pod­
stawach. Sądzę, że urealnienie 
planów powinno pójść przede 
wszystkim w kierunku zwięk­
szenia wskaźników produkcji 
cegły w przemyśle kluczowym, 
a zmniejszenia tego wskaźnika 
w odniesieniu do przemysłu 
terenowego. Ma to ogromne 
znaczenie obecnie — dla no­
wych rad narodowych, którym 
zapewniłoby to urealnienie 
ich budżetów, opartych jak 
wiadomo na dochodach z zy­
sków przedsiębiorstw tereno­
wych. Należy zrobić wszystko, 
by nie dopuścić do niezamie­
rzonej kompromitacji rad w 
pierwszym roku ich samo­
dzielnej gospodarki.

— Jakie konkretne wnioski 
i postulaty, zdaniem Pana Po­
sła, należałoby zrealizować?

— Przedstawiłem na Komi­
sji następujący wniosek: Dla 
przedsiębiorstw przemysłu te­
renowego materiałów budow­
lanych, jako zakładów zanie­
dbanych i słabo technicznie roz

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wezbrane wody rzeki Ochnia 
w okolicach Kutna wystąpiły 
z brzegów i zalały część mia­
sta oraz okoliczne pola. Prezy­
dium MRN w Kutnie otrzyma­
ło 600 tys. zł na zabezpiecze­
nie zagrożonych wałów ochron­
nych tej rzeki.

Na zdjęciu: Ulice Kutna za­
lane wodą.

CAF — fot. Kraska
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ZMS-owcy 
w nowych mundurkach

Przemysł odzieżowy przyjął za­
mówienie na wykonanie ubiorów 
dla organizacji młodzieżowej ZMS. 
Realizację tego zlecono zakładom 
w Zgierzu i w Zbąszyniu. Obeenli 
gromadzi się odpowiednie tkaniny, 
w najbliższym zaś czasie przystąpi 
się do szycia.

Ustalono, że „mundurowe" spod 
nie, podobnie Jak i spódnice wy­
konane zostaną z popielatej flaneli 
wełnianej, lub niemnących „zeró­
wek". Bluzy natomiast, o kroju 
koszulowym, będą uszyte z tka­
niny bawełnianej w rzadko spoty­
kanym u nas kolorze ^orskiej wo­
dy — zielonkawo-szaflrowym 

(PAP).
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Zlikwidować 
zbędny mlizm

(Dokończenie ze str. 3) 
winiętych, należy w zakresie 
przedsiębiorstw nadzorowa­
nych przez Zarządy Przemysłu 
Terenowego zmienić paragraf 
13 uchwały Rady Ministrów 
nr 462 z dnia 19.11.1957 r. a do­
tyczący, źródeł finansowania, 
inwestycji i kapitalnych re­
montów; zrewidować plany in­
westycji scentralizowanych dla 
przemysłu kluczowego z rów­
noczesnym przerzuceniem czę­
ści tych limitów do przemy­
słu terenowego; fundusz amor­
tyzacyjny przemysłu tereno­
wego pozostawić w 100 proc, 
do dyspozycji przedsiębiorstw 
na inwestycje zdecentralizo­
wane, dokonując równocześnie 
nowej realnej wyceny składni­
ków majątku trwałego tych 
przedsiębiorstw i wreszcie zno­
welizować postanowienia u- 
chwały 467 Rady Ministrów w 
sensie możliwości przerzuca­
nia środków inwestycyjnych z 
przedsiębiorstw silniejszych do 
przedsiębiorstw słabszych, bio- 
rąc za podstawę rozdziału tych 
środków potrzeby i sytuację 
danego województwa.

Dla przykładu wymienię ta­
kie zakłady jak w Kaliszu i 
Ostrzeszowie a nawet w Po­
znaniu, gdzie np. w Poznaniu 
cegielnia Rudnicze, należąca 
do przemysłu terenowego a 
Junikowo — przemysł kluczo­
wy mogłyby korzystać z jednej 
kopalni gliny i jedna koparka 
mogłaby obsługiwać obie ce­
gielnie. Przyniosłoby to poważ­
ne zyski a nie jest to możliwe, 
gdyż obowiązująca „miedza” 
resortowa na to nie pozwala. 
Sądzę, że niepotrzebny i szko­
dliwy wręcz jest taki rozdział, 
z którego wynika, że jeden za­
kład ceramiczny rozbudowuje 
się, unowocześnia i powiększa, 
podczas gdy sąsiedni upada, 
mimo że ma zdrowe podsta­
wy. Należy niewątpliwie ten 
sztuczny dualizm organi­
zacyjny w dziedzinie produk­
cji ceramicznej zlikwidować, 
zakłady kluczowe przekazać 
również radom narodowym.

Dla dobra gospodarki naro­
dowej należałoby • jak naj­
wcześniej podporządkować 
wszystkie zakłady ceramiczne 
na terenie całego kraju — ra­
dom narodowym, a całość 
działalności tych przedsię­
biorstw, otoczyć opieką odpo­
wiednich i już istniejących de­
partamentów Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych.

Rozm. H. HELLER

wił

Mama leopard z
nia że jednomiesięczna 
pozować do zdjęcia...

berlińskiego Zoo jest widocznie zda 
córeczka jest jeszcze za młoda, by 

Fot. — CAF

O Armii BadziecLiei - trzeźwo (!)

LA nia 23 lutego 1918 roku 
‘-^pod Narwą i Pskowem od

działy czerwonogwardzistów
zdołały powstrzymywać prące 
na Piotrogród wojska cesarza 
Wilhelma. Dzień ten uznany 
został za datę narodzin Armii 
Czerwonej, narodzin sił zbroj­
nych ZSRR.

40 rocznica radzieckich sił 
zbrojnych niemało może na­
sunąć tematów do refleksji. 
Można by, na przykład, przy­
pomnieć, jak to w latach woj­
ny domowej, obdarte, głodne 
i źle uzbrojone czerwone puł­
ki śpiewały:

„...Od tajgi do britańskich 
moriej

Krasnoj Armii niet silniej...”
Można by tekst owej zadzier 

żystej piosenki bojowej zesta­
wić z realnym potencjałem 
militarnym ówczesnej rewo­
lucyjnej Rosji — z dzisiejszą 
radziecką potęgą — no i arty­
kuł gotów. Temacik byłby ła­
twy i wdzięczny. Postanowi­
łem zeń wszelako zrezygno­
wać, a to dlatego, że militarna 
potęga ZSRR uznana jest już 
chyba na całym świecie za 
fakt nie ulegający żadnej wąt­
pliwości. Co prawda, w pew­
nym kraju środkowoeuropej­
skim, w miasteczku o dźwięcz

nej nazwie Grójec, zdarzyło 
mi się przed dwoma miesiąca­
mi spotkać faceta, który na­
wet sputniki uważał za wy­
mysł propagandowy — nó, ale 
dla osobników patologicznych 
nie warto przecież pisać arty­
kułu, jeśli ma on przynieść
jakikolwiek pożytek.

Zakładam przeto, 
normalni nie mają

że ludzie 
na ogół

Widać wyjście z nauczycielskiego impasu
potrzeby szkolnictwa, zwła 

szcza szkolnictwa podsta 
wowego i trudne warunki by 
towe nauczycieli, znalazły się 
ostatnio w centrum uwagi

SAT - 0KH „Długie Pióro" 
- Indianin polskiego 

pochodzenia
W 1937 roku — Sat-Okh 

„Długie Pióro" — autentycz­
ny Indianin — syn „Wysokie­
go Orła" — opuszcza z mat-
ką rodzinne strony uda-
jąc się do odległej ojczyzny. 
Po wojnie służy .w Polskiej 
Marynarce Wojennej — otrzy 
muje odznaczenia. Nieraz tę­
skni za ziemią plemienia 
Szewanezów, ziemią „Słonych 
Skał”, lecz Sat-Okh nie my­
śli o wyjeździe na stałe. Je­
go druga ojczyzna — jak mó 
wi — stała się pierwszą:

„Długie Pióro" nazywa się 
dziś Suplatowicz, mieszka w 
Gdańsku i jest autorem książ 
ki o życiu w kanadyjskiej 
puszczy pt. „Ziemia Słonych 
Skal". W druku jest jego dru 
ga książka pt. „Biały Mu­
stang" — zbiór legend i opo­
wiadań indiańskich.

Na zdjęciu: „Długie Pióro" 
w indiańskim stroju w to­
warzystwie żony i jej koleża­
nek...

CAF - fot Uklejewskl

SOS-telewizory!
Ostatnio poznańska Stacja Ob­

sługi Telewizyjnej otrzymała par­
tię polskich telewizorów „Belwe­
der". Ilość ta wystarcza dla po­
siadaczy książeczek docelowego 
oszczędzania, którym miano przy­
znać je w IV i I kwartale. Po 
przeglądzie 1 próbnym „rozruchu*' 
SOT przekazała klientom w tych 
dniach 170 „Belwederów". Jedno­
cześnie Czytelnicy, nowi telewi­
dzowie, zwrócili się do nas o in­
terwencję: po kilkugodzinnym od­
biorze telewizory „wysiadają"...

Poinformowano nas wczoraj w 
SOT, że istotnie — pogotowie te­
lewizyjne wzywano do naprawy 
kilkadziesiąt razy właśnie do no­
wych właścicieli „Belwederów", a 
SOT otrzymała 9 reklamowanych 
odbiorników.

Po komisyjnym przeglądzie 
technicznym nie sprzedanych jesz­
cze „Belwederów" okazało się, że 
psują się po dwóch godzinach 
próby krzemowe prostowniki. Od­
biorniki z tej partii dostaw chwi­
lowo nie nadają się więc do eks­
ploatacji.

Choć nie jej w tym wina, SOT 
przeprasza za tę „niespodziankę" 
klientów oraz zawiadomionych o- 
statnio o odbiorze nabytku — 
właścicieli książeczek PKO. Otrzy 
mają oni „Belwedery" w terminie 
późniejszym.

Kierownictwo SOT zwróciło się 
do Warszawskich Zakładów Tele­
wizyjnych o przysłanie pełnomoc­
nika, który na miejscu komisyj­
nie zbada dziś tę sprawę 1 po­
weźmie natychmiastowe decyzje. 
SOT stoi na stanowisku, że klient 
powinien dostawać odbiornik bez

Sejmowej Komisji Oświaty i 
Nauki oraz rządu. Słuszne po 
stula ty Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego znajdują peł­
ne zrozumienie naszych 
władz, co uwidoczniło się już 
w nowym preliminarzu budże 
towym, uwzględniającym naj 
pilniejsze potrzeby nauczyciel 
stwa.

Oczywiście polepszenie wa­
runków bytowych nie rozwią 
że jeszcze wszystkich proble­
mów szkolnictwa i postulatów 
nauczycielstwa. I tu wyłania 
się sprawa stosunku rad na­
rodowych do spraw szkolnych. 
Rady narodowe bowiem we­
dług nowej ustawy biotą na 
siebie odpowiedzialność za rze 
czowe potrzeby szkół i właści 
wy stosunek do nauczycieli.

Dyskusja w Sejmowej Ko­
misji Oświaty i Nauki wyty­
czyła kierunek działania na 
przyszłość zarówno dla rzą­
du jak i dla samych rad. 
Zwrócono uwagę na niepoko­
jące zjawisko odpływu ze 
szkolnictwa wykwalifikowa­
nych nauczycieli dla objęcia 
bardziej intratnych posad. We 
dług danych Zarządu Głów­
nego ZNP w 1957 roku perzu 
ciło pracę w szkolnictwie 9.243 
nauczycieli, a w tym aż 6.200 
z pełnymi kwalifikacjami. Na 
ich miejsce przybyło ponad 2

szkaniowe, gdyż nawet wy­
tyczne o przydzielaniu nau­
czycielstwu 5 proc, mieszkań 
z ogólnej puli nie jest hono­
rowane. Będzie zapewne także 
mowa o potrzebie pomocy na 
zagospodarowanie dla mło­
dych nauczycieli, pomocy w 
nabywaniu niezbędnych ksią­
żek, słowników itp. W planach 
budownictwa szkolnego cho­
dzi wreszcie, aby przewidzia­
no mieszkania nie tylko dla 
woźnych, lecz i dla nauczy­
cieli.

W poznańskich kołach, nau­
czycielskich wiele pokłada się 
nadziei w nowych radach naro 
dowych. W radach narodowych 
zasiądą ludzie, którzy nie będą 
mówić — jak to się zdarzało 
do niedawna, że „najwłaściw­
szą funkcją dla szkół jest tę­
pienie stonki i udział w ak­
cji skupu”, a nie praca wy­
chowawcza i dydaktyczna w 
szkole.

Jak się wydaje, a są pod­
stawy ku temu, sprawy szkol­
nictwa i poprawa bytu nau­
czycieli, wychodzą z impasu. 
Bardziej zaś życzliwy i ser­
deczny stosunek rad narodo­
wych i społeczeństwa może 
uczynić zawód nauczycielski 
znowu atrakcyjnym i nadal 
cenionym.

H. BARAŃSKI

wątpliwości, iż w dziedzinie 
militarnej Związek Radziecki 
jest jednym z dwu najpotęż­
niejszych mocarstw świata, a 
pod względem tempa rozwoju 
swych możliwości obronnych, 
pod względem rozbudowy tzw. 
konwencjonalnych rodzajów 
broni i pocisków rakietowych 
— góruje on nawet nieco nad 
Stanami Zjednoczonymi. O ile 
jednak te fakty uważane są 
na ogół za bezsporne — o tyle 
co do oceny wpływu, jaki ra­
dziecka potęga wojskowa wy­
wierała i wywiera na sytuację 
międzynarodową — o jedno­
myślności nie może być natu­
ralnie mowy. Ocena ta w 
świadomości poszczególnego 
obywatela kształtuje się w 
zależności od zasadniczych po­
glądów politycznych — a tak­
że niektórych innych czynni­
ków, do jakich zaliczyć wy­
pada znajomość pewnych fak­
tów historycznych z zakresu 
historii najnowszej, no, i 
sprzeczne oddziaływanie róż­
nych ośrodków propagando­
wych, któremu w XX stuleciu 
nieustannie poddawany jest 
umysł każdego mieszkańca na­
szej planety. Dlatego właśnie 
wydaje mi się celowa próba 
najogólniejszej choćby analizy 
roli Armii Radzieckiej na tle 
międzynarodowej sytuacji po­
litycznej.

W propagandowych, a tak­
że oficjalnych enuncjacjach 
różnych rzeczników polityki 
atlantyckiej powtarza się o- 
statnio dość często tezę, jako­
by militarna potęga ZSRR by­
ła czynnikiem zaostrzającym 
sytuację międzynarodową, 
stwarzającym groźbę agresji 
dla innych krajów Europy, 
Ameryki i Azji. Spróbujmy 
zestawić tę tezę z realnymi
faktami politycznymi do-

tys. nauczycieli
fikowanych, j 
pełne, obsady 
nauczycieli.

przy
niewykwali- 

’ czym do
zabrakło 1000

W ostatnich
trzech latach opuściło szere­
gi nauczycielskie 28 tys. osób, 
tzn. więcej, niż ilość przygo­
towanych w tym samym cza­
sie absolwentów ze wszy­
stkich zakładów kształcenia 
nauczycieli w kraju. Zwraca 
szczególnie uwagę ucie.czka 
mężczyzn, których jest obec­
nie w tym zawodzie 35 proc.

Skutki odpływu wykwalifi­
kowanych sił nauczycielskich 
zauważono już na egzaminach 
na studia wyższe w roku 
szkolnym 1957/58 w Poznaniu. 
Młodzież z terenu jest gorzej 
przygotowana. Czy jest mniej
zdolna? Na pewno
niami 
skiej,

dorównuje
uzdolnie- 

poznań-

świadczeniami minionego 40- 
lecia.

Armia Radziecka zrodziła 
się, jak wiadomo, w roku 1918, 
w czwartym roku pierwszej 
wojny światowej, prowadzo­
nej przez dwa bloki mocarstw 
imperialistycznych. Republika 
Radziecka tuż po swym po­
wstaniu odmówiła dalszego 
prowadzenia odziedziczonej po 
caracie wojny. Co więcej, de- 
mobilizując odziedziczoną po 
rządach burżuazyjnych armię 
— państwo radzieckie obywało 
się w pierwszych miesiącach 
swego istnienia bez żadnej w

Dwudziesty wiek?
7\7 owa Huta, Nowa Huta 
1’1 Młodsza jest jak ja —

... Grześ uczy się wiersza 
i myśli sobie: jak też wy­
gląda ta huta? Pewnie ma 
wysokie, kominy. Takie 
hen — do nieba. Jakby 
tak wejść na taki komin, 
byłby dopiero widok. Ale 
co tam komin. Grześ po­
stanowił, — jak dorośnie 
— będzie latać samolotem. 
I to nie czasem zwyczaj­
nym odrzutowym.

Chłopięce marzenia przer 
wał głos mamy.

zarzutu.
lecz wobec niższych

kwalifikacji nauczycieli w te 
renie i ona jest słabiej przygo 
towana.

Jest jeszcze inne niepokoją 
ce zjawisko. Corocznie z miej 
sca na miejsce przenosi się 
po kilkanaście tysięcy nau­
czycieli, aby przez uzyskanie 
w większym mieście dodatko­
wej pracy, często pozanau- 
czycielskiej. uzyskać polepszę 
nie warunków bytowych. Ta 
wędrówka ob^muje szczegól­
nie nauczycieli szkól podsta­
wowych, zwłaszcza ośrodków 
znacznie oddalonych od cen­
trów kulturalnych.

Komisja Sejmowa postano­
wiła wydelegować do Pozna­
nia i KatowJc grupę posłów 
dla omówienia z WRN i MRN

— Grzesiek, idź \ 
gać trochę. Uczysz 
uczysz, a na dworze 
ładne słońce.

— Wolę zostać w 
— mamusiu.

— Dlaczego? Co 
stało? Tak lubisz 
się na podwórzu.

pobie- 
; się i 
■ takie

domu

ci się 
bawić

Niebieskie oczy chłopca 
zasępiły się.

— Nie pójdę. Tam woła­
ją. na mnie „Grzechu — 
znajda". Nie chcą się już' 
ze mną bawić. A ja im 
nic nie zrobiłem. Ten gru­
by Staś od szewca powie­
dział mi, że „znajda" to ta
le i co nie ma ojca. ja
przecież mam. Mamusiu, 
może ty wiesz o co im cho

spraw szkolnictwa, 
nastąpi, Prezydium 
poznańskiego ZNP 
wuje materiały do

Nim to 
Oddziału 

przygoto- 
rozmów z

dzi?
Chłopiec patrzy 

nie w zmartwioną 
matki.

Historia Grzesia

błagal- 
twarz

byłaby
nowymi radami narodowymi. 
M. in. chodzi o sprawy mie-

prostą, gdyby nie kompli-

kowal ją cień średniowie­
cza.

Adoptowała go bezdziet­
na ciotka, siostra jego mat 
ki. U niej rósł, nazywał ją 
mamą, było mu dobrze. 
Jego własna matka — o 
której nie wiedział — wy­
szła w międzyczasie za 
mąż, zmywając „hańbę" 
urodzenia przedślubnego 
dziecka przykładnym poży 
ciem małżeńskim.

— Wszystko byłoby dob­
rze, gdyby nie oni ~ mó­
wi matka Grzesia. Sami ży 
ją „na krychę" — bo ma­
ją tylko ślub cywilny, a 
swoje dzieci nastawiają, 
by przezywały Grzesia. Sio 
stry mąż wiedział, że ja 
wzięłam małego, ale teraz 
jak słyszy „znajda" robi 
się coraz bardziej chłodny 
i obcy. Tacy ludzie' Nie 
dość, że dziecku dokucza­
ją, deszcze małżeństwo go­
towi rozbić.

„Oni" — to sąsiedz* Grze 
sia. Też z etykietką, bo 
przecie? „na krychę".

Może spełnia sie marze­
nia małego Grzesia. Może 
poleci kiedyś odrzutowym 
samolotem. Wtedy zoba­
czy, jak szeroki jest zasięg 
ludzkiego spojrzenia i jak 
małe są domy rodzinnego 
miasteczka, w których 
mieszkają jeszcze mniejsi 
ludzie.

ogóle siły zbrojnej, opierając 
się wyłącznie na ochotniczych 
oddziałach Czerwonej Gwar­
dii. Owe ochotnicze, nieregu­
larne oddziały zmuszone zosta 
ły w lutym 1918 roku do prze­
ciwstawienia się podjętej 
przez kajzerowskie Niemcy 
pierwszej próbie interwencyj­
nego najazdu. Dopiero pod na 
Ciskiem tej życiowej koniecz­
ności rząd radziecki zdecydo­
wał się przystąpić do formo­
wania regularnej Armii Czer­
wonej. Podstawowe zadanie, 
realizowane przez tę armię, 
od chwili jej narodzin do roku 
1921 sprowadzało się do oczy­
szczenia terytorium radziec­
kiego z interwencyjnych 
wojsk obcych (z początku nie- 
miecko-austriackich, potem 
koalicyjnych), jak również zli­
kwidowania różnych formacji 
zbrojnych rosyjskiej kontr­
rewolucji. Była to więc woj­
na obronna. Również w dzia­
łaniach wojennych polsko-ra­
dzieckich z lat 1919—1920 stro 
na radziecka była stroną za­
atakowaną, a sierpniowa ofen 
sywa Armii Czerwonej na 
Warszawę była tylko konse­
kwencją wyprawy Piłsudskie­
go na Kijów.

W ciągu 20 lat międzywojen 
nych szybko rosnący radziec­
ki potencjał militarny niejed­
nokrotnie przedstawiany był 
jako rzekoma groźba dla bez­
pieczeństwa narodów Europy i 
Azji. Straszakiem „bolszewic­
kiej agresji” posługiwali się 
w tym okresie dla różnych ce­
lów różni politycy. W świetle 
obiektywnych faktów wypada 
jednak stwierdzić, że rzeczy­
wista agresja co prawda mia­
ła w tym okresie niejedno­
krotnie miejsce — ale ze stro­
ny sił zupełnie innych. Miała 
miejsce w Mandżurii, w Chi­
nach, Abisynii, Hiszpanii, Al­
banii, Austrii, a potem w Eu­
ropie Środkowej... Związek 
Radziecki we wszystkich tych 
sprawach był gorącym rzecz­
nikiem pomocy dla napadnię­
tych, a jego potęga wojskowa 
odgrywała rolę czynnika ha­
mującego agresorów. Trzeba 
to stwierdzić, bo tak było — 
zupełnie niezależnie od zna­
nych „błędów i wypaczeń” w 
radzieckiej polityce wewnętrz 
nej.

Niezaprzeczalnym faktem 
jest również, że druga wojna 
światowa rozpętana została 
przez mocarstwa imperiali­
styczne — ściślej przez faszy­
stowską oś i Japonię. Potęż­
na już wtedy siła Armii Ra­
dzieckiej umożliwiła wów­
czas radzieckiej dyplomacji 
zachowanie neutralności ZSRR 
do połowy roku 1941, a po­
tem rzucona została na szalę 
wojny — w imię obrony na­
padniętego państwa radziec­
kiego i wyzwolenia ujarzmio­
nych przez faszyzm narodów.

Wymienione powyżej fakty 
są dość powszechnie znane. 
Musi je uznać każdy — bez 
względu na poglądy politycz­
ne i uczuciowy stosunek do 
ZSRR. A z faktów tych wy­
nika, że Armia Radziecka od 
chwili swego powstania była 
siłą zbrojną o przeznaczeniu 
w zasadzie obronnym, że 
wzrost jej potęgi i potencjału 
militarnego ZSRR nie tylko 
nie przyczyniał się do wzrostu 
w Europie czy Azji niebezpie­
czeństwa agresywnej wojny — 
lecz wręcz przeciwnie, uznany 
być musi obiektywnie za czyn 
nik przeciwdziałający poczyna 
niom rzeczywistych agresorów 
i sprzyjający pokojowej stabi­
lizacji.

Jaki jest wpływ tej potęgi 
na sytuacje międzynarodową 
obecnie — zastanowimy się w 
następnym artykule.

Stefan ZIELICZ

Odłów danieli
W nadleśnictwie Krajenka, pow. 

Złotów — przystąpiono ostatnio 
do odłowu danieli. Złowiono już 
sztuki — byki i łanie zostały prze
słane do nadleśnictwa Ha do­

W tym roku nadleśnictwo
Krajenka, na 
żyje około sto 
tej jut. rzadko

obszarze któręgo 
czterdzieści sztuk 
spotykanej u nas

ZOFIA

zwierzyny, 
danieli i

ma odłowić
przesłać

.3 8 
do

w innych okóliesch kraiu

i szt. 
lasów 
(PAP)



Pracownicy poszukiwani
4 tokarzy poszukuje Poznańska Fabryka Maszyn 
i Urządzeń. Zgłoszenia w Dziale Kadr: Poznań.
ul. św. Michała 24. 4501 g
Brygadier oborowy lub starszy oborowy z po­
mocnikami potrzebny zaraz do gospodarstwa 
Bronikowo. Mieszkanie nowe zapewnione. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego. Od stacji 
kolejowej i miasta 500 metrów. Stacja Selekcji 
Rośhn Kosieczyn, gospodarstwo Bronikowo, 
stacja kolejowa i poczta: Zbąszynek, pow. Mię­
dzyrzecz Wlkp. K881
Wysokokwalifikowanego kierownika działu za­
opatrzenia ze znajomością branży elektrotech­
nicznej zaangażuje Elektrotechniczna Rzemieśl­
nicza Spółdzielnia Zaopatrzenia, Zbytu i Usług 
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a. Wymagane kwali­
fikacje: średnie wykształcenie i kilkuletnia 
praktyka. Uposażenie miesięczne od 2000 do 
2500 zł. Oferty wraz z życiorysem kierować pod 
w/w adresem. K889
Kucharz z praktyką do prowadzenia kuchni w 
Gospodzie w Kórniku pow. Śrem potrzebny za­
raz. Warunki pracy i płacy do omówienia na
miejscu. K892
Księgowy z praktyką na zastępstwo potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K894.
Oborowego z pomocnikami do obory 150 sztuk 
bydła w tym 70 krów przyjmie zaraz Zakład Do­
świadczalny Zelisławki, poczta Pszczółki, pow. 
Gdańsk. K901
Pracownika na stanowisko magazyniera maga­
zynu materiałów laboratoryjnych poszukuje 
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu, ul. Dą­
browskiego 159. Wymagane kwalifikacje: wy­
kształcenie (chemiczne) średnie zawodowe tech­
niczne oraz 3 lata praktyki zawodowej. Wyna­
grodzenie wg rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 22. IX. 1956 w sprawie uposażenia prac, 
adm. szkół wyższych (Dz. U. R. P. nr 41 poz. 193). 
Wnioski należy składać w dziale kadr w termi-
nie do dnia 28 lutego br. K907
Sprzątaczkę zatru "ni od 1 marca br. Wojewódz­
ka Komenda Straży Pożarnych Poznań, ul. Ma-
iztalarska 3 III ptr. 4808g
7 palaczy kotłowych, 6 wypalaczy wyrobów ce­
ramicznych, 1 frezera z wysokimi kwalifika­
cjami, murarzy i pomocników murarzy, maszy­
nistów ciągnika spalinowego z uprawnieniem 
maszynistów koparki elektrycznej wielonaczy- 
nlowej z uprawnieniem zatrudnią natychmiast 
Poznańskie Zakłady Ceramiki Budowlanej. Wa- 
ilinki płacy zgodnie z umową zbiorową w prze­
myśle ceramicznym. Zgłoszenia przyjmuje dział
loadr, Poznań, Jackowskiego 42a. 4963g
3t. Księgowa, księgowa-kasjerka, 2 brygadzi- 
i.tów polowych, dobry kowal maszynista znają­
cy się na kuciu koni, dobry stelmach-kołodziej, 
nechanik-elektryk, oborowy z pomocnikami do 

70 krów, 5 pracowników stałych do koni z po­
mocnikami, 2 do chlewni oraz 10 kobiet na se­
zon przyjmie PGR Rzędziszowice, poczta Zawo­
ziła, pow. Trzebnica, woj. wrocławskie. Dojazd 
PKS na miejsce z Oleśnicy z rynku, st. kol. Do- 
liroszyce skąd 8 km. Płaca wg Układu Zbioro-
wego w PGR. K912

W dniu 18 lutego 1958 r. zmarł, przeżywszy 
lat 54, śp.

Wiktor Bratkowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego kolegę.
Oześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Nadzorcza Załoga Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY BRANŻY SKÓRZANEJ 
„SPORTOWA” W POZNANIU

K945

W dniu 16 lutego 1958 zmarł nagle w wieku 
55 lat

Wojciech Mocek
x Bllczewa

wiceprezes Związku Kółek 1 Organ. Roln. 
prezes Powiatowego Związku Kółek i Organ, 
Roln. w Ostrowie oraz długoletni działacz spoi. 

Organizacja nasza straciła w Zmarłym odda­
nego i doświadczonego członka Kółek Rolni­
czych 1 władz Związku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go­
dzinie 10,30 z domu żałoby.

Cześć Jego pamięciI
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU

KÓŁEK I ORGANIZACJI ROLNICZYCH 
W POZNANIU

ZARZĄD WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU KÓŁEK 
I ORGANIZACJI ROLNICZYCH W POZNANIU 

K930

OGŁOSZENIA DROBNE |
Praca

Gospodyni plebanię
wiejską potrzebna od 1 
marca. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4427g.

Strugarkę (szeping) do me­
tali skok 406 kupię, lub 
oddam tokarnię lub szli­
fierkę płaszczyznowa, o- 
ferty z opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4905g.

WITASZYCKIE ZAKŁADY 
ROSZARNICZE W WITASZYCACH 
powiat Jarocin, wojew. poznańskie 

ogłaszają 

PRZETARG OGRANICZONY
Pomoc domowa ze spa­
niem potrzebna zaraz. 
Poznań, Garbary 65 (Pie- 
karma-Ciastkarnia „Mal­
ta”). 4440g

Maszynę do szycia gabi­
netową kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4943g.

Krawcowa kwalifikowana 
z maszyną uniwersalną 
przyjmie masowo pracę w 
dom. Poznań, ul. Wodna

Szafę do rzeczy używaną 
starą kupię., Poznań tel. 
17-86. 4983g
Prasę do bakelitu (kola-

17/19 m. 1. 4598
Uczeń ogrodniczy może 
się zgłosić. Józef Matu­
szak. Mosina, ul. Czarnec

nówkę) kupię. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Sprzedaż
kiego 5. teł. 124. 4S45g
Chłopak do koni potrzeb­
ny. Wynagrodzenie plus 
utrzymanie dobre. Wła­
dysław Miś, Wtórek, pocz­
ta Ostrów Wlkp. 4659g
Retuszer-portrecista ruty­
nowany na stałe prace po­
trzebny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4662g.
Pomoc domowa na 9 godz. 
dziennie potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, PI. Wiel­
kopolski 2 m. 57. 4663g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2934g

Kupno
Dogkart kuplę. Lewan­
dowski, Janikowo, k. Ino­
wrocławia. tel. 3®. K943
Kupię karoserię samocho­
du osobowego względnie 
samochód do remontu. Fe­
liks Płochacz, Wieleń Pół.,
pow. Trzcianka. 467 Ig
Rower damski w dobrym 
stanie kupię. Jur, roznań, 
Czerwonej Armii 41 (war-
sztat). 4S87g
Kupię maszynę dziewiar­
ską ,,Knrtttax” z przystaw 
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4720g.
Kuplę korek. Poznań, ul.
Sikorskiego 34 (warsztat).

4723g

Heblarkę grubościówkę o- 
bojętnej szerokości kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4745g.
Kupię samochód osobowy 
„Warszawa” lub inny, 
nowszy typ, stan obojęt­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4754g.
Pianino używane zaraz 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Sw i er cze wskie go 3 
dla 4766g.
Prasę do klejenia spodów 
bamboszy kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4776g.
Jabłka kuplę od sadowni­
ka. Poznań, Czerwonej 
Armii 28 m. 24, Antoni 
Staliński. 4781g
Kuplę spiesznie barak 
składany. .Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4794g,
Kupię wózek dwukołowy 
dla malarza. Poznań, ul. 
Roosevelta 10 m. 6 AumUI-
ler. 4816g
Kupię prasę mimośrodo- 
wą 30 ton nacisku w do­
brym stanie. Oferty z po­
daniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4858g.
Tchórze-fretki większą i- 
lość kupię. Oferty przesy-
lać. Ostrowicki
Gdańsk - Oliwa, Krzywo­
ustego 39 . 4863?
Maszynę dziewiarską no­
wą nr 5 z NRD — Ideał — 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4865g.
Silnik elektryczny 1 kW 
— 2800 obr., piłę ramową 
do cięcia stali kuplę. Po­
znań. Umińskiego 26 m. 7.

4880g

Oferty 
Swler- 

4S84g.

Wózki dziecięce, głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele, poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerw 
Armii 70 (w podwórzu).

2893?
Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

3575g
Kłopotów z nabyciem ma­
teriałów do budowy dom- 
ków Indywidualnych, ga­
rażu, bud. gospodarczego 
unikniesz, zamawiając 
już teraz nowe prefabry­
katy na ścianki, stropy, 
dachy, parkany itp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4272g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel Olympia” gór 
nozaworowy na chodzie. 
Poznań, Grunwaldzka
265a. 4399g
Sprzedam kuchnie. Sto­
larnia Poznań, Wawrzyń 
ca 49 przy ul. Żeromskie-
go. 4449g
Sprzedam motor Deutz 12 
KM oraz motor Jehne 10 
KM 1 młocarn.ię szeroko- 
młotną w dobrym stanie. 
Franciszek Rzepka, Skot-
nikł, poczta 
pow. Września, 
Książno.

Miłosław, 
st. kol. 

4618g
Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy marki 
Hansa. Stan dobry. Hel- 
wik, Kościan, Poznańska 
98. 15025p
Traktor, przyczepę 10 t. 
sprzedam, ciągnik „Hano­
mag” resorowany, przy­
czepę zamienię na samo­
chód osobowy „Warsza­
wa”. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 14 m. 2, tel. 32-47.

K944
Sprzedam motocykle „IZ” 
350 ccm 1 NSU na tele­
skopach w bardzo dobrym 
stanie Poznań, ul. Ko-
ściańska 6. 4486g
Sprzedam korzystnie sil­
nik „Melbach” 6 cylin­
drowy o mocy 100 KM. 
Kazimierz Kłopocki, Bl- 
niew, pow Ostrów Wlkp.,
tel. 9. 14837P
Sprzedam garaż blaszany 
5X3 oraz okazyjnie sa­
mochód osobowy marki 
Hanomag-Kurier w do­
brym stanie. Józef Wasy- 
lak, Oborniki Wlkp., 
Świerczewskiego 51a, tel.
11. 15206p
Zgrubiarkę do obręczy 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15207p.
Sprzedam spacerówkę. Po 
znań. Polna 5 m. 8. i5210p
Motor Lanz 25 km na ro­
pę sprzedam. FI. Wągrow- 
ski. Luboń 4, Sobieskiego
29. 4673g
Maszynę do szycia wpusz­
czaną z podłużnym czó­
łenkiem. Stan b. dobry 
sprzedam. Poznań. śtaszi-
ca 4 m. 4. 4679g
Sprzedam samochód o.o- 
bowy marki Hanomag 
Kurier po kapitalnym re­
moncie z radiem oraz no-

1. na autobus marki „Mercedes** na 25 
osób cena wywoławcia 62.500,— zł, 

2. zapasowy silnik marki „Mercedes** 
niekompletny cena wywoławcza 
7.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 
1958 r., o godz. 12 w biurze Witaszyckich 
Zakładów Roszamiczych w Witaszycach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać codziennie prócz 
niedziel w godzinach od 9—13 w miejscu
przetargu. K857

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
INSTALACYJNO - BLACH. - OGRZEWNICZA

na

w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 39

OGŁASZA II PRZETARG
samochód ciężar. 1-tonowy marki „Framo”,

silnik „Opel P-4”, cena wywoławcza 18.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­

ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać codziennie, prócz nie-
dziel w godz. od 9 do 12 w magazynie 
ni w Poznaniu, ul. Garbary 14.

Przetarg ustny odbędzie się dnia 
1958 r. godz. 9 w biurze Spółdzielni w 
ul. Dzierżyńskiego 39.

Spółdziel-

1 marca 
Poznaniu,

Przetarg odbędzie się na zasadzie zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (M. P.
nr 38 z 1957 r., poz. 353). K868

Sprzedam olejarnię kom­
pletną Napieralski Wit­
kowo, Poznańska 37. 16213p
Sypialnie, kombinowane 
szafy, kuchnie, oddzielne 
bufety, łóżka, różne inne 
meble, tanio kupisz. Po­
znań, Za Bramką 4 (przy 
placu Bernardyńskim)

468 3g
Sprzedam maszynę do pi­
sania z importu 2 zegar­
ki złote naręczne. Poznań, 
Garbary 41 m. 14. 4690g
Nutrie młode ciemne, zło­
ty zegarek sprzedam. Po­
znań - Junikowo - Osiedle,
Zielarska 18. 4 mg
Sprzedam nutrie ciemne 
hodowlane. Mosina, Bu­
dzyńska 8. 4696g
Agregat chłodniczy 8000 
kal. na amoniak, sprze­
dam. Mosina, Budzyńska
8. 4697g
Wannę kąpielową, kocioł 
do centr. ogrzewania do 
domku 1-rodzinnego sprze 
dam. Poznań, Gwardii Lu-
dowej 57 m. 7.

Lokale
Mieszkanie pokój z kuch­
nią (wyłączone) może być 
do remontu kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4605g.
Poszukuję pokoju z małą 
kuchenką na peryferiach. 
Koszty remontu zwrócę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4666g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, przynależnosciami na 
Wildzie na 3 lub 4 poko­
je z kuchnią. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4684g.
Dwóch inteligentnych ka­
walerów poszukuje poko­
ju. W razie konieczności 

| gwarantujemy zwrot ko­
sztów remontu. Korzyst­
ne warunki do omówie­
nia. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 4626g.

4704g
Zamienię samodzielne

Sprzedam wiertarkę słu­
pową, stół obrotowy — 
(wiercenie do 3,5 mm). Po- 
znań-Łazarz, ul. Lodowa 
10 (warsztat). 4708g

mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią 3 piętro, na takie 
samo wzgl. 1 pokój z 
kuchnią i składem. Pery­
ferie wykluczone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4628g.

Sprzedam akordeon nowy 
„Weltmeister” 120 basów, 
16 registrów. Poznań, Kra 
szewskiego 5 m.' 4, tel.
524-18. 4712g
Motocykl BMW 350 ccm 
na teleskopach, biegi noż­
ne, w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam. Środa, ul. 
Rosenbergów 2. 4719g
Maszynę trykotarską ,,Re- 
cord Super” sprzedam. 
Poznań, Rynek Łazarski 7
m. 5 od go^z. 16. 4724g
Sprzedam samochód „Wan 
derer” 4. nowy silnik, no­
we ogumienie. Nowawleś. 
Krotoszyńska, tel. 3 . 4725?
Sprzedam wóz skrzynko­
wy na gumach 750/20 stan 
b. dobry. Kokoszczyn nr 
10, poczta Tarnowo-Podg., 
stacja kol. Przybroda.

4729g
Sprzedam nowe radio kla­
wiszowe. Undine II i pa- 
tefon. Górny Poznań, Sło 
wackiego 36 m. 5. 4730g
Sprzedam ślubną suknię 
z welonem, Poznań, Plac

wym ogumieniem. Adres i Młodej ______ ... -,
wskaże Biuro Ogłoszeń, tos”, od godz. 15—18.’
Świerczewskiego 3 nr

Gwardii „Fo-

4682g.
4733g

z Mikstackich

Helena Liberska
7 W ko- ChwlałkowskiegóPoznań, 23. 5294g

odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., 
11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrzeb 
o godzinie

ZIĘĆ
5278 r

18 lutego 1958 r., zasnął 
lecz ciężkich cierpieniach,

We wtorek, dnia 
w Bogu, po krótkich,
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż I nasz 
najukochańszy tatuś, śp.

bólu 1 rozpaczy
CÓRKI

W nieutulonym
ZONA I

Józef Sobecki

Józef KaczmarekStanisława Krenc
Sodalis Marianus. z kaplicy cmentarnej Bożego

o godzinie 10,50 z kaplic}

Poznań. Dolna
5337g

przeżywszy lat 87.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm.,

Dnia 18 lutego 1958 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść, brat, szwagier i dzia­
dek, śp.

opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
przeżywszy lat 67, śp.

Poznań, Parkowa 11, 
Chorzów., Paczków Włocławski.

o godzinie 10,30 
Ciała na Dębcu.

W

Dnia 18 lutego 1958 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
_ . _ , x... ------- , . _1 Si0Stra, bratowa 1 ciocia,

ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Wilda 28 m. 6.

pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., 
cmentarnej na Górczynle.

W ciężkim smutku pogrążeni
BRACIA Z RODZINĄ

»S45g

t
Dnia W lutego 1958 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja ko- 

chaXM żona, nasza najdroższa mateczka, babunia 1 teściowa przeżywszy 
lat 88, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm., o godzinie 11 na cmentarzu
jeżyckim.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 26 marca br., o godzinie 
ściele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąz, dzieci. Wnuczka, synowa i 

Poznań, ul. Ńad Bogdanką 6a m. 13.

Poszukuję pokoju z ku­
chenką w Poznaniu do 
3 piętra, zwrócę koszty 
remontu do 30 tys. zł. Pe­
ryferie wykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4702g.
Oddam w dzierżawę na 
letni sezon, w Puszczy- 
kówku altanę dużą miesz­
kalną z ogrodem, mebla­
mi (światło, woda). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
4707g.
Inżynier budownictwa i 
centralnego ogrzewania 
poszukuje do wykończe­
nia mieszkanie w solidnej 
budowie willowej przv 
komunikacji miejskiej. 
Możliwość pomocy w ma­
teriałach budowlanych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4717g.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA MIEJSKIEGO, POZNAŃ

ulica Majakowskiego 92 (Malta) 
ogłasza

przetarg II ograniczony
na sprzedaż

samochodu ciężarowego
1. GAZ AA, cena wywoławcza zł 18.000.—.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 
7 marca 1958 r., o godz. 9 pod wyżej poda­
nym adresem.

Przystępujący do przetargu są zobowią­
zani złożyć najpóźniej do dnia 6 marca 1958 
r., godz. 12 w Narodowym Banku Polskim, 
I Oddział Miejski w Poznaniu, ul. Paderew 
skiego, konto nr 1218-6-149 wadium w W7" 
sokości 10% ceny wywoławczej.

Samochody oglądać można codziennie 
prócz niedziel w naszym przedsiębiorstwie 
w godzinach od 9—13.

Bliższych informacji udzieli Dział Głów­
nego Mechanika, tel. 47-75, wewn. 15.

K931

MLECZARNIA 
SPÓŁDZIELCZA

W POGORZELI

zakupi
natychmiast motor e- 
lektr. hermetyczny na 
prąd zmienny 380—660 
o mocy 7,5 kW od 900— 
1.400 obrotów. Zgłosze­
nia prosimy kierować 

pod w. w. adresem
15214p

Kuplę domek lub willę W 
Poznaniu lub okolicy, z 
wolnym mieszkaniem. Po­
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4503g.
Sprzedam 22 morgi ziemi 
buraczanej z domem mie­
szkalnym. Informacji u- 
dziela Feliks Banaszak, 
Września, 3 Maja 7 m. 8.

15205p
Kuplę dom 1-nodzinny 
ewentualnie niewykończo­
ny. Okolica Gniezna-Po- 
znania. Oferty kierować 
Gniezno, Chociszewskiego
3 m. 17. 15211p
Wezmę w dzierżawę par­
celę opłotowaną, nadającą 
się na hodowlę — na pe­
ryferiach m. Poznania. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4542g.
Kupię dom 1-rodzinny wol 
ny z dużym ogrodem w 
Poznaniu bliiśko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4564g.
Kupię dom 5-izbowy może 
być do 4 ha ziemi z zabud. 
go«p. Warunek zelektry­
fikowane. Pośrednicy wy­
kluczeni. Poznań, Chwiał- 
kowskiego 41 m. 2. 4593g

t

i

BIURO HANDLOWE 
POZNAN

ulica Czajcza 2 m. # 
(Rynek Wildecki)

POLECA: 
samochody osobowe 
(nowe i używane) 

jak np.: Fiat 600, Sim- 
ca, Moskwicz, Skoda, 
Spartak, Wartburg i 
inne, motocykle, samo­
chody ciężarowe oraz 
różne maszyny do o- 
bróbki metalu i drze­
wa. Biuro czynne w 
godz. 10—12 i 17—20, 

tel. 847-56.
4588g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy.
prawy

Wykonujemy na- 
igieł - maszynek.

Firma „Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 4487g

Ogrodnik b. 
doświadcziotny 
przeprowadza

instruktor 
porno log 
fachowe

ci ęc ie d rzew ■ ow oc ow yc h, 
winorośli. Udziela życzli­
wych porad. Poznań, tel.
14-32. 4493g
Do uruchomienia cegielni 
przyjmę wspólnika z go­
tówką, wzgl. odstąpię ce­
gielnię z urządzeniem i 
uprawnieniami do produk 
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4509g.
Kołdry przerabiam, grę­
pluję, nowe szyję, Kro- 
czyńska, Poznan, Grobla
la. 4582g
Posiadam lokal z silą, 
światłem, wodą oraz 20.000 
zł gotówki. Oczekuję kon 
kretnych propozycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4603g.
Przystąpię do spółki w 
hurcie lub w detalu z więk 
szą gotówką, lub przyjmę

Małżeństwo poszukuje ja­
kiegokolwiek pustego po­
koju. Gwarancja nleu- 
bieganie się o przyznanie 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4735g.

Niernehnmości

50 gospodarstw od 3—50 ha 
spiesznie poszukuję Po­
średnictwo Otręba. Jaro­
cin. Kilińskiego 2 mnon
Kupię parcele pod budo- 
wę domku l-rodz.innego 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskieeo 3 dla 4471g.
Nieruchoniość przemysło­
wą z wolnymi lokalami 
oraz piwnicami obszernym 
oodwórzem. kupię spiesz­
nie w Poznaniu względnie 
na prowincji: Krze^ńsk'. 
Poznań. Świerczewskim
1, tel. 513-67 4890?
Sprzedam nieruchomość 
pod budowę 2478 ms śród­
mieście Ostrowa Wlkp. 
Wiadomość: W. Kubicka 
Ostrów Wlkp., ul. Gen 
Świerczewskiego 10 m. 4.

15018n
Dom 5-izbowy z wolnym 
mieszkaniem 1 ha ziem' 
na przedmieściu Gniezna 
sprzedam. Gniezno. Dal-
koska 17. m. 9 15209u
Sprzedam 8—16 ha ziemi 
Dszenno-buraczanej pod 
Janikowem pow. Mogilno 
J. Maciejewska. Gniezno 
Marchlewskiego 17 m. 9.

Sprzedam 17 ha ziemi w 
całości lub w dowolne! 
ilości ewentualnie wvdz1er 
żawię — 50 drzew owoco­
wych. ziemia odpowiednia 
nod warzywa, cena we­
dług ugody. Franciszek 
Sznura, Dębiec, poczta 
Kórnik, pow. Śrem, 4513g

Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem, wolnym miesz 
kaniem, z zabudowaniem 
w Rogowie, pow. Żnin, ce­
na 150 tys. zł. Zgłoszenie: 
Łysiak, Buk, Rynek 11. 
_______  ‘ 4594g
Sprzedam nieruchomość 
(zakład fotograficzny urzą 
dzony) nadający się na 
każdą branżę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 4595g.

Zguby
Zgubiono legitymację
szkolną nr 820008. wydaną 
przez Technikum Gastro­
nomiczne w Lesznie. Alek 
sandra Bilewlcz, Leszno, 
Kurpińskiego 2. 15212p

Różne
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Pożnań. 
Mickiewicza 13. 1762g
Radioodbiorniki napra­
wia, ześtraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań. Garbary 67a.

1864g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie. 
Z. Kopaczewski, Słunca, 
ul Warszawska 32. 2500g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumte, traktory, 
rozprute śniegowce, opo­
ny, dętki, naprawia „Wi- 
gum”, Poznań. Strzelecka
21, tel. 9640 2542g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz. Grudzieniec 66

2933?
Gręplujemy wełnę co 
dziennie na poczekaniu 
watę w soboty. Poznań
Droga Dębińska 12. Tram
waj 15. 14. 3055 -

Suknie ślubne, balowe i 
wieczorowe poleca Wypo­
życzalnia — Poznań, ul
Długa 9 4369g
Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza- 
iąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”. Poznań, Ko­
chanowskiego 5 tel. 91-82 

4488?
Overlock 3-nitkowy 1 ka- 
pówkę oddam w dzierża­
wę. Poznań, Litewska 18
m. 2. 4491g

inne propozycje. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swler-

czewskiego 3 dla 4616g.
Suknie ślubne, welony, 
ubrania, nakrycia dó 
chrztu, w dużym wyborze, 
poleca Wypożyczalnia, 
Poznań, Czerwonej Armii
35. 4647g
Mam maszynę dziewiar­
ską, która przerabia każ­
dą grubość wełny. Ocze­
kuję propozycji wzgil. 
przyjmę prace dziewiar­
skie, specjalność blezery. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4658g.
Wezmę w dzierżawę tak­
sometr. wzgl. przyjmę kie 
rowcę posiadającego tak­
sometr. Adres Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 4665g.
Przedstawiciela zaprowa­
dzonego z branży papier- 
niczo-biurowej poszukuje­
my. Oferty z życiorysem 
i referencjami do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4722g.

Matrymonialne
Panna lat 35, przystojna, 
religijna, posiadająca do- 
mek 1-rodzinny i gotów­
kę, pozna pana do lat 40, 
na stanowisku, kupca, lub 
rzemieślnika. Rozwiedze- 
ni wykluczeni. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4465g.
Panna lat 45 posiadająca 
gospodarstwo 28 mórg po­
szukuje kawalera rolnika 
lat 55 z Wielkopolski. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4495g.
Rozwiedziona lat 53 posia­
dająca mieszkanie pozna 
oana w celu matrymonial 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4507g.

Panna, lat 38, przystojna, 
pozna pana do lat 46 w
celu
Oferty

matrymonialnym. 
Biuro Ogłoszeń,

Świerczewskiego 3 dla 
461 Ig
Inżynier, lat 34, pozna Syna 
patyczna. panią, cel towa­
rzyski Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4631g.
Wdowa, lat 45, właściciel­
ka 9 ha gospodarstwa, bli­
sko Poznania pozna odpo­
wiedniego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4639g.

Druk: Zakłady Graficzne 'm M Kasprzaka 
w Poznaniu. r.j



Jubileusz
i sprawy inkasa

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Inkasa obchodziło ostatnio 
niecodzienną uroczystość. O- 
śmiu pracowników tej insty­
tucji święciło jubileusz długo­
letniej pracy. Pięciu z nich: 
dyr. Marian Spychalski, In­
kasent Andrzej Niedziela, 
likwidator Wojciech Ochocki, 
woźny Józef Guliński j pra­
cownik umysłowy Stanisław 
Olenderczyk — przepracowali 
w tym resorcie 30 lat. Kontro­
ler inkasa Franciszek Sarbi-
nowski inkasent Ludwik
Woźniak mają za sobą 25 lat 
pracy zawodowej, a kierow­
nik egzekucji Stefan Goraj- 
ski 20 lat.

Skromna uroczystość, którą 
z tej okazji przygotowała dla

sg f iF
•S K4

’ Okna wielu poznańskich 
szkół jarzą się wieczorami
jasnym blaskiem 
elektrycznego. Z 
miejsc w klasach 
zmuszone są często

światła 
braku 
szkoły 

prowa-
dzić zajęcia lekcyjne na 
trzy zmiany.

Przy ul. Prądzyńskiego na 
Wildzie mieszczą się w bez­
pośrednim sąsiedztwie trzy 
szkoły podstawowe: • nr nr. 
6, 25 i 28. I one cierpią nie­
stety na brak miejsca, toteż 
zajęcia odbyrcają się tutaj 
na trzy zmiany.

Na zdjęciu: Szkoła nr 28 
przy ul. Prądzyńskiego w 
czasie odbywających się u? 
niej wieczorem zajęć. (V)

Fot. Kazimierz Przychodzki

Złe dziecko
...macie, drodzy Czytelnicy, 

trudności z wychowaniem 
swoich pociech? Tak, to rze-
czywiście kłopoty, ałe 
nie jest sposób.

na

się uczy?
umożliwić 
datkowych 

Jest to

im u zysk śmie do- 
dochodów.
druga tego typu

jubilatów 
mimo że 
mo sferze 
chowana

rada zakładowa, 
przepływała w at- 
serdeczności, nace- 

była dużą troską o
dalsze lasy zarówno instytu­
cji, jak i przebiegu inkasa 
wśród odbiorców, albowiem w 
myśl nowego zarządzenia Pre­
zydium Rady Ministrów MPI 
ma ulec likwidacji, a czyn­
ność inkasowania należności 
ma przejąć Gazownia i Elek­
trownia.

Tak więc zamiast jednego 
inkasenta w miesiącu pobiera­
jącego łączną opłatę za gaz 
i elektryczność będzie nasze 
mieszkania odwiedzało dwóch. 
Jest to chyba decentralizacji 
trochę opaczne, bo poza wzro-
stem kosztów inkasa and
państwu ani odbiorcy nic nie 
daje.

Wydaje się, że nieżyciowe 
zarządzenie „odgórne” winno 
być przedyskutowane na po­
siedzeniu Rady Narodowej i 
zmodyfikowane w stosunku 
do Poznania w zależności od 
potrzeb społeczeństwa nasze-
go miasta. (az)

Temat trochę cuchnący
Śmiecie. Pojemniki pełne, 

a odpadki wysypuje się 
obok. Sterty śmieci leżą na 
podwórzach. Nierzadko dzie­
ci bawią się w nich, rozno­
szą po podwórzach, klatkach 
schodowych. Zimą „pół bie­
dy”. Ale latem? Odpadki ja­
rzyn, owoców już po kilkuna­
stu godzinach fermentują. 
Nie można otworzyć okien. 
Zwłaszcza na niższych pię­
trach. Nieregularny wywóz 
śmieci napsuł już dosyć krwi 
ludności miasta.

Sytuacja w Miejskim Przed­
siębiorstwie Oczyszczania ule­
gła ostatnio zmianie na lep­
sze. W listopadzie ub. r. np. 
codziennie do wywozu śmie­
ci stawało 18 brygad. W cią­
gu miesiąca zdołano obsłużyć 
5825 nieruchomości. (MPO wy 
wozi śmiecie z 4600 nierucho­
mości w Poznaniu). A więc 
niektóre odwiedzano podczas 
listopada dwukrotnie. W grud

W rocznicę urodzin Chopina

niu 20 brygad wywiozło śmie­
cie z 6.500 posesji, w styczniu 
21 brygad z 7.700. Z miesiąca 
na miesiąc zwiększa się ilość 
brygad i obsłużonych nieru­
chomości. Ale to jeszcze nie 
wystarcza i w dalszym ciągu 
sterty śmieci leżą na podwó­
rzach.

Trzy są przyczyny, dla któ­
rych dotychczas miasto nie 
rozwiązało problemu regular­
nego (to znaczy w miarę po­
trzeby) wywozu śmieci. Po 
pierwsze: brak odpowiedniej 
ilości pojemników. Na 16.600 
posiadanych połowa wymaga 
wymiany. W tym roku MPO 
zabezpieczyło środki na zakup 
3000 sztuk nowych pojemni­
ków. Otrzymano... 500 sztuk. 
Czy dalsze nadejdą — nie wia 
domo. Jedyna fabryka w kra­
ju produkująca pojemniki ma 
trudności w otrzymywaniu 
dostatecznej ilości blachy ocyn 
kowanej.

Druga sprawa to prymityw 
sięgający czasów króla Cwiecz 
ka przy wywożeniu śmieci.
Dlatego trudno o pracowni-

Z okazji 148 rocznicy urodzin 
Fr. Chopina usłyszymy w bieżą­
cym programie Filharmonii Kon­
cert f-moll naszego wielkiego 
kompozytora, w którym partię 
fortepianową wykona laureat IV 
Międzynarodowego Konkursu im.

10 fałszywych 
alarmów

Fr. Chopina w Warszawie — Ta­
deusz Żmudziński. Poza tym or­
kiestra symfoniczna Państwowej 
Filharmonii pod dyrekcją Stanisła 
wa Wisłockiego wykona: Wariacje 
na temat J. Haydna — J. Brahm­
sa i II Symfonię — K. Szymanow­
skiego, którą usłyszymy w Pozna­
niu po raz pierwszy po wojnie. 
Koncert ten odbędzie się wyjąt­
kowo tylko w piątek, dnia 21. bm. 
godz. 19.15 w Auli UAM (w sobotę 
orkiestra bierze udział w akade­
mii z okazji 13 rocznicy oswobo-

Straż Pożarna — miejska miała 
w styczniu 36 wyjazdów w tym 10 
fałszywych alarmów, w lutym — 
24 (8 fałszywych alarmów). Fał­
szywe wezwania to plaga społecz­
na naszego „poczucia humoru". Są 
straty, np. spalona pasieka (złe 
ogrzewanie) z 44 ulami, wartości 
przeszło 50 tys. zł. W innych wy­
padkach straty niewielkie. Uwaga: 
mimo pewności samodzielnego u- 
gaszenia pożaru, lepiej wezwij 
Straż. Wzywający nie pokrywa ko­
sztów, a jeśli Straż przyjedzie po 
fakcie — nie obrazi się. To jej 
obowiązek.

dzenia miasta).

W Operze
Na 

Opery
gościnne występy do 

im. St. Moniuszki
przybywa dyrygent DANILO
SVARA — 
wej Opery 
sławia).

dyrektor Państwo- 
w Lublanie (Jugo-

DANILO SVARA dyrygo­
wać będzie: 20 bm. operą 
„CARMEN”, a 23 bm. operą 
„TOSCA”.

„Rzym"; CYRK SZWEDZKI 
la nr 14 MTP) — godz. 19.

Radio

Luty 

20 
czwartek

Imieniny:

Leona

g. 16.30 — bajki; g. 18.30 „Kapelusz 
pana Anatola*1 (polski, 16 1.); FO-
TOPLASTIKON od g. 9—21 

(Ha-

PROGRAM II
Fala Poznania 249 m 

15.10 — Amerykańskie pieśni

OPERA — g. 19 „Carmen11; POL 
SKI — g. 19 „Pan Jowialski11; NO­
WY — g. 19 „Ich dwóch"; OPE­
RETKA POZNAŃSKA - g. 19 
„Hrabina Marica11; KOMEDIA 
MUZYCZNA — nieczynna; SATY-

dowe; 15.30 - 
słowno-muz.;

lu-
Dla dzieci — Aud.

16.05

RY g. 20 „Piękna Helena1
MARCINEK — g. 16.30 „Pastorał' 
ka“.

Kina
APOLLO — g. 9, 11.15, 13.30, 

15.45, 18 i 20.15 „08/15 Koszary11 
(NRF, 18 1.); BAŁTYK — g. 16, 18 
i 20 „08/15 Kapitulacja11 (IH część, 
NRF, 18 1.); RIALTO — g. 10—20 
„Nieznośna dziewczyna11 (panoram, 
franc., 16 1.); WARTA — g. 10 1 
11 „Dziwny sen prof. Filutka11 
(bajka); g. 12—20 „Rio Escondido11 
(meks., 14 1.); MUZA — g. 10—20 
„Malwa11 (radź., 18 1.); TARGOWE 
g. 17 i 19.30 „08/15 Front11 (II część 
NRF 18 1.); DOM KULTURY MO 
g. 15 „Igraszki z diabłem11 (cze­
ski, 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
13, 15, 17, 19 i 21 „08/15 Kapitula­
cja11 (HI część, NRF, 18 1.); WOJ­
SKOWE — nieczynne; MINIATUR 
KA — g. 16 i 19.30 „Cena stra­
chu11 (franc., 18 1., \ 1 II seria); 
GWIAZDA — g. 16, 18 i 20 „Ja i 
mój dziadek11 (węg., 7 1.); PAN-
CERNIAK — g. 17.30 i 20 .Młyn
na Padzie11 (włoski, 16 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 1 20 „Zbiegowie11 
(franc., 12 1.); HUTNIK — g. 17 i 
19 „Godzilla11 (jap., 14 1.); PIAST 
g. 17 i 19 „Ostatnia walka Apacza11 
(ameryk., 12 1.); ZNICZ (Luboń) —

ków. W ubiegłym roku MPO 
jeździło po różnych powia­
tach woj. poznańskiego i wer 
bowało ludzi do pracy. Rezul­
tat — zamiast 18 brygad za­
trudnionych w listopadzie, 22 
w lutym.

Pozostaje jeszcze ciągle nie 
załatwiona sprawa samego 
wywozu Dziennie jeden pra­
cownik wynosi na plecach oko 
ło 5 ton śmieci! Poznań od lip 
ca ub r. posiada jeden tylko 
samochód zmechanizowany 
„Mercedes”, który zastępuje 
pracę trzech brygad. Nadziei 
na otrzymanie dalszych tego 
rodzaju samochodów nie ma.

Trzeci problem to defi-

Koncert w

Przy ul. Palacza nr 142 w 
Poznaniu powstała ostatnio 
Spó Idzie In ia Inw ahdó w - Eme - 
rytów Nauczycieli „Pomoc 
Szkolna”, która poza wyko­
nywaniem różnych usług dla 
szkół prowadzić będzie kur­
sy języków obcych i korepe­
tycje po domach.

W tej chwili organizuje się 
przy spółdzielni stolarnię 1 
przyjmuje chałupa iczki do 
pracy w domach. W stolarni 
wytwarzać się będzie szafy do 
internatów, stoły i innego ro­
dzaju sprzęt szkolny, nato­
miast chałupniczki szyć będą 
fartuchy szkolne, pościel dla 
burs, komplety gimnastyczne

prawie połowa wszystkich w 
Poznaniu. Skąd ta dyspropor 
cja? (an)

cyt wywozu śmieci. Zaledwie 
30 proc, wywozu opłacają 
mieszkańcy. Jak wszędzie, tak 
i w MPO są roczne plany, 
których nie można przekro­
czyć z powodu braku pokry­
cia.

Dyrektor MPO zapewnia, 
że od marca wywóz śmieci be 
dzie odbywać się 3, a może 
nawet 4 razy miesięcznie z 
każdej posesji. Oczywiście, w 
niektórych nieruchomościach

wyk. Ork. Łódzkiej PR, 16.50 — 
„O sprawach zdawałoby się bez 
związku" — pog.; 17.25 — Z na­
szych scen; 17.45 — Piosenki pol­
skie i radzieckie; 18.10 >— Aud. 
dla młodzieży; 18.35 — Muzyka i 
aktualności; 19 — Felieton aktual­
ny; 19.10 — W rytmie sportowym; 
19.30 — Poetycki koncert życzeń; 
20.23 — Kronika sportowa; 20.35 —
Chwila muzyki; 20.40
taneczna; 21

dla młodzieży dtp. 
jednak spółdzielnia

Głównie 
rozwijać

będzie tego rodzaju działal­
ność, przy której można wy­
korzystać kwalifikacje zawo­
dowe nauczycieli-emerytów i

W kolizji z prawem
W II połowie sierpnia i 5 wrześ­

nia ub. roku Józef Nowak (zam. 
przy ul. Trzebowiańskiej 60) oraz 
Henryk Mrówczyński (Garbary) 
skradli z PRK-10 ok. 6 tys. sztuk 
cegieł. Sąd Powiatowy dla m. Po­
znania skazał Nowaka na 2,5 roku 
więzienia, a Mrówczyńskiego na 
10 mieś, więzienia.

28-letni Eugeniusz Chudzicki 
(Madalińskiego 4) uderzeniem w 
głowę pozbawił 67-letniego Ale­
ksandra J. przytomności, a na­
stępnie zrabował mu obrączkę z 
żółtego metalu i złoty pierścionek
z kamieniem. Kara 
miesięcy więzienia.

Prokurator wniósł

rok i 10

o rewizję
wyroku, motywując swój wniosek 
rażącą niewspółmiernością kary w 
stosunku do szkodliwości społecz­
nej czynu oskarżonego.

B. pracownicy PKP: Władysław 
Nazimek, Ludwik Czekała i Sta­
nisław Zimny skradli z przesyłki 
kolejowej 40 m steelonu, 55 m tka-
niny bawełnianej i

Sąd Powiatowy w 
zał Zimnego na 19 
zienia, Nazimka na

10 obrusów.
Poznaniu ska- 
miesięcy wię- 
18, a Czekałę

na 14 miesięcy więzienia. (ak)

Zoo
... rozpoczyna przygotowania do 

porządków wiosennych. Nowości 
nie ma. Kubuś-szympans i jego żo­
na czują się świetnie. Ona to 
wielki psotnik, rujnuje mu mie­
szkanie... Słonica Kinga też ma
się dobrze podrosła, przytyła
i humor ma znakomity! (zs)

SPORT
Krótko

i to nie wystarczy.
I ostatnia sprawa, 

wywozu śmieci MPO 
je od administratora

KADRA NASZYCH koszykarek, 
pod kierownictwem trenera 
IGroyeckiego udała się na zgrupo- 
Iwanie przed mistrzostwami Euro­
py do Zakopanego.

Za 1 m3 
otrzymu 
domu 10

zł. Natomiast mieszkańcy po­
sesji, którym prywatnie 
oczyszcza się pojemniki, płacą 
za tę samą ilość śmieci około 
40 zł. A takich nieruchomości 
jest przecież bardzo wiele,

I NA MIĘDZYNARODOWE biegi 
(przełajowe 9 marca do Lipska, w 
(których wezmą udział obok gospo­
darzy zawodnicy Francji, ZSRR, 
jWęgier, Belgii 1 Jugosławii zgło­
szeni zostali również Polacy m. 
in. Gugała, Chechelski, Czech, 
Kiczyłło 1 Wątroba z krakowskiej 
Olszy oraz Janiak, Jęezmyk i 
Przybysz ze stołecznej Polonii.

Muzyka
Chwila poezji

21.05 — Opowieść o Moniuszce: 
21.45 — W rytmie tanecznym; 22.20 
Rytm i piosenka: 22.50 — Nocny 
koncert symfoniczny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizia
18 — Filmowy/Serwis Telewizyj­

ny; 18.10 — „Tele-Rozmaitości"; 
18.55 — Program filmowy; 19.15 — 
Program muzyczny; 19.30 — „Zwy 
cięstwo na K-2“ — włoski film, 
od lat 7.

Wystawy
CBWA gmach „Odwachu" — Sta 

ry Rynek 3 — wystawa „50 lat 
malarstwa weneckiego11 — od g. 
10—18.

Dyżury pcłniq
SZPITAL. KLINICZNY IM. PA-

Sh. 6 i

WLOWA (Długa 1/2, tel. 40-04). 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53.

spółdzielnia w kraju i, podob­
nie jak w Warszawie, uwolni 
wielu rodziców od kłopotów’ 
przy nauczaniu dzieci. (L)

Feliks Róg-Mazurek
przed sqdem

Jak się dowiadujemy z Prokura­
tury Wojewódzkiej w Poznaniu, do 
Sądu Wojewódzkiego zostanie 
wkrótce skierowany akt, oskarże­
nia przeciwko Feliksowi Róg-Ma- 
zurkowi, który ostatnio pełnił 
funkcję dyrektora Poznańskich Za­
kładów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego. Mazurek, który zo­
stał aresztowany 14 stycznia br., 
stanie przed trybunałem pod za-
rzutem przestępstwa artykułu

Informujemy
Poznański Klub Morski LP2 w 

Poznaniu zawiadamia, że dziś od­
będzie się walne zebranie Klubu 
przy ul. Niezłomnych 1 sala nr 11. 
Obecność członków obowiązkowa.

W ramach zajęć Uniwersytetu

DO MISTRZOSTW Europy w ko 
szykówce kobiet, które odbędą się 
'w pierwszej połowie maja w Ło­
dzi, wpłynęło zgłoszenie Bułgarii. 
Anglia i Szwecja zrezygnowały z 
udziału w turnieju.

dla Rodziców odbędzie się 
czwartek dnia 20 bm. o godz. 
w sali XVII Uniwersytetu im. 
Mickiewicza, al. Stalingradzka

18

wykład mgr. J. Czepanis — asy­
stentki Katedry Psychologii UAM 
na temat: „Wychowanie dziecka w 
wieku przedszkolnym11.

Zarząd Koła Przewodników 
PTT-K zawiadamia,. że plenarne 
zebranie członków odbędzie się w 
dniu 20 bm. o godz. 18, w sali Do­
mu Turysty przy Starym Rynku 
nr 89/90.

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
Polski juniorów, które odbędą się 
w Katowicach 22 1 23 bm. — to 
ostatnia eliminacja naszej mło­
dzieży — przed szermierczymi mi­
strzostwami w Bukareszcie od 4—7 
kwietnia.

SPOTKANIE PIĘŚCIARSKIE
CSR — RFSRR rozegrane w 
dze wygrali goście 12:8.

Pra-

TRZY RAZY zmierzą się w 
źącym sezonie reprezentacje 
karskie ZSRR i Anglii: 22

bie- 
pił- 

paź-
Idziernika na stadionie w Wem- 
ibley, 18 maja w Moskwie i na 
mistrzostwach świata w Szwecji.

Czytelnik „Głosu11: Nazwiska by­
ły sfingowane ze względu na do­
bro śledztwa. Za opublikowanie 
ich w „Kulisach11 1 „Życiu War­
szawy" — nie ponosimy odpowie­
dzialności. P. Jóźwiak z Puszczy­
kowa nie może czuć się dotknię­
ty. gdyż red. Mika już na wstępie 
zaznaczył, że nie jest to — jak 
i pozostałe — nazwisko prawdziwe. 
Nie rozumiemy, dlaczego Pan 
nie podpisał swego listu.

ROZGRYWKI O MISTRZ. I ligi 
(hokeja na trawie rozpoczną się 
!13 kwietnia. II ligi 20 kwietnia. 
/Przedtem reprezentacja Polski 
irozegra 22 mąrca mecz z Francja 
w Lille. Prawdopodobnie dojdz^ 
w tym roku do meczu z NRF.

W CZERWCU BĘDZIE Poznań 
niejscem indywidualnych szer- 

(mierczych mistrzostw Polski w 
‘konkurencji kobiet i mężczyzn.. Na 
(planszy zobaczymy naszych czoło­
wych reprezentantów 2 mistrzem 
(świata Pawłowskim na czele.

Wczoraj wieczorem
tu Poznaniu

Kiedy zawsze uśmiechnięty 1 
grzeczny kelner, p. Marian Ku- 
biczak, podał mi w restauracji 
„Lubuska", gdzie poszedłem na 
kolację, apetycznego śledzika w 
śmietanie z kartofelkami, zrozu­
miałem, że temat do mej repor­
terskiej wędrówki! leży., na tale­
rzu. I rzeczywiście. Wokół mnie 
goście solidarnie „pałaszowali" tra 
dycyjne „popielcowe" dzwonko 
śledzia lub też inne rybne fryka­
sy, których restauracja przygoto­
wała pokaźną ilość. Podobnie zre­
sztą było i w „Arkadii", gdzie 
kierownik sali, p. Niedzielski — 
poinformował mnie, że najwięk­
szym „zainteresowaniem" gości 
cieszyły się wczoraj dania rybne,
jak: sandacz, karp w galarecie,
szczupak itd. Dosyć często jed­
nak jedzono i potrawy mięsne. 
Gorzej, niż się spodziewano —• 
„szedł" śledź, którego sprzedano 
tylko około 300 porcji. A w in­
nych lokalach? Było trochę go­
rzej z rybką. W hallu „Smakosza" 
usłyszałem, jak grupka gości wy­
bierała się do... Szczecina na flą- 
derki. W Barze „Bałtyckim" wymię 
ciono cały zimny bufet, a w „Gar 
mażerze" śledzia starczyło tylko 
do południa. Przy stolach pozosta 
ło jednak sporo gości, którzy u- 
możliwiali zjedzonemu przez sie­
bie śledzikowi „pływanie"...

(Of.)

38 MKK (najwyższy wymiar kary 
— 15 lat więzienia) popełnionego 
jesienią ubiegłego roku w Grodzi­
sku i Poznaniu. W jaki sposób? 
Ustalono, że podejrzany, powołując 
się kłamliwie na znajomości wśród 
osób zajmujących poważne stano­
wiska w organach powołanych do 
ścigania przestępstw, wyłudził od 
żony więźnia śledczego Jana Kozy 
25 tys. zł. Wzamian obiecał ko­
rzystnie załatwić sprawę Kozy, o- 
skarżonego o spekulację grochem, 
na której w krótkim czasie zaro­
bił około 204 tys. zł.

Prokuratura Wojewódzka stwier­
dziła, że wielu mieszkańców Gro-

Swa'Stały czytelnik

dziska 
zwykle 
Trzeba 
władał 
rodzaju

uważało Mazurka za nie- 
wpływową osobistość.

dodać, że Mazurek odpo- 
już przed sądem za tego 
przestępstwo i prawomoc-

nym wyrokiem z 20 kwietnia 1955 
r. został skazany na 1,5 roku wię­
zienia z zawieszeniem na dwa lata.

(ł)

rzędz. — Do powierzchni użytko­
wej lokalu mieszkalnego wlicza 
się, na podstawie § 8 rozporządze­
nia z 23. 10. 1948 r. (Dz. U. nr. 50 
poz. 398), poza powierzchnią po­
mieszczeń ściśle mieszkalnych, 
również kuchnię, przedpokoje, ko­
rytarze, łazienki, klozety, śpiżar- 
nie, alkowy itp. pomieszczenia 
służące mieszkalnym i gospodar­
czym celom najemcy, z wyjąt­
kiem powierzchni piwnic, balko­
nów, tarasów, werand nie posia­
dających urządzeń ogrzewniczych, 
pralni, suszarni, strychów, pawla- 
czów, antresol, szaf i schowków 
w ścianach itp. pomieszczeń, jak 
również komórek przeznaczonych 
na przechowanie opału.

Przygotowania jeźdźców
Przed wielu laty polskie jeździectwo obok lekkoatletyki i wioślar­

stwa należało do tych dyscyp lin, których reprezentanci stano­
wili naszą najsilniejszą dziedzinę olimpijską. Polscy jeźdźcy zdobyli 
na Igrzyskach cztery medale. Jeszcze większe sukcesy odnosili na 
wielkich turniejach zarówno w Eurowie jak i na drugiej półkuli.
Obecnie jeździectwo nabrało 

wego i silnego oddechu i czyni 
rania o wskrzeszenie dawnych 
dycji.

Imprezy ubiegłego roku

no- 
sta- 
tra-

już
zwróciły uwagę naszego społeczeń­
stwa na konkursy jeździeckie, 
wśród których zaobserwowaliśmy 
liczny i obiecujący narybek. Po­
twierdziły to zresztą dobitnie o- 
statnie mistrzostwa Polski w Po­
znaniu.

PZJ wraz z całym sztabem trene-

Krakowie, Katowicach i Łodzi. Po­
cieszający jest fakt, że poza LZS, 
obecnie i takie kluby jak Gwar­
dia, Legia, Start i in. również czy­
nią starania powołania do życia 
sekcji sportów konnych.

Jeźdźcy pragną na najbliższej 
Olimpiadzie wystąpić wyłącznie w 
tzw. championacie konia. Konku­
rencja bardzo trudna, lecz dzięki 
wytrzymałym polskim koniom i 
odwadze naszych jeźdźców — ma-

rów instruktorów’ nastawiony
jest na start w najbliższych Igrzy­
skach Olimpijskich w 1960 r. w 
Rzymie.

NAJBLIŻSZY SEZON
Do pierwszych zawodów, które 

odbędą się w Zakopanem wystąpi 
nasza czołówka 28 bm. Weźmie w 
nich również udział kilku wybo­
rowych jeźdźców NRD. Bardzo cie-
kawie zapowiada się w ramach
tego meczu pojedynek dwóch po­
koleń jeździeckich. Miody 15detni 
Antoś Pacyński, który tak brawu­
rowo jechał w Poznaniu, będzie 
miał za przeciwnika znakomitego 
jeźdźca, świetnego trenera 71- 
letniego pik. Rómmla.

Dużo uwagi przywiązuje PZJ do 
startu naszej, ekipy na międzyna­
rodowych meetingach w Nicei, 
Rzymie i Lucernie, gdzie wy­
stąpią najlepsi jeźdźcy Europy — 
Francuzi, Portugalczycy, Włosi i 
Niemcy. Podczas międzynarodo­
wych konkursów, które odbędą się 
w /czerwcu w Poznaniu, ujrzymy 
prawdopodobnie zespoły Rumunii, 
wioch, Francji, Belgii, ZSRR i 
NRD. Polacy gościć będą później 
w Lipsku i Akwizgranie oraz jesz­
cze raz we Włoszech i Szwajcarii.

Oczywiście są to imprezy naj­
ważniejsze. Wiele, niemniej cieka-
wych zawodów odbędzie się 
konkurencji krajowej.

w

PRZYGOTOWANIA 
W PEŁNYM TOKU

Przygotowania do najbliższych 
startów idą pełną parą. Celuje w 
tym Centralny Ośrodek Szkolenio­
wy w Poznaniu. Zgrupowani tu­
taj najlepsi jeźdźcy mają do dys­
pozycji około 30 koni. Podobne o- 
środki mają powstać w stolicy,

my szanse 
miejsca.

KONIE
Hodowla

zajęcia punktowanego

2RÓDŁEM DEWIZ
koni przynosi nie

tylko korzyści sportowi jeździec­
kiemu, lecz jest źródłem zdobycia 
cennych dewiz. Zagranica żywo in­
teresuje się polskimi rumakami. 
Polskie ekipy podczas wyjazdów 
do Szwajcarii czy Włoch zabiorą 
po dwa konie na sprzedaż. Rów­
nież podczas zawodów w kraju na­
wiązywane są kontakty handlowe 
z zagranicznymi gośćmi, (p)

Trzydniowa rewia 
wielkopolskich bokserów

Doroczną, wielką rewią wielko­
polskich bokserów, będą trzydnio­
we okręgowe mistrzostwa, które 
rozegrane zostaną od 21—23 bm. w 
hali MTP nr 9.

Do tej chwili wpłynęły zgłosze­
nia z 11 klubów, w tym 7 z pro­
wincji. Na ringu zobaczymy pię-
ściarzy kaliskiej Prosny, która
zgłosiła rekordowa ilość 16 zawod­
ników, dalej Warty, AZS, Ostro- 
vii, Polonii Leszno, Zjednoczonych 
Września, Olimpii Poznań, Włókna 
Gniezno, Polonii Poznań, Victorll 
Jarocin i Astry Krotoszyn.

Wśród 74 zgłoszonych pięściarzy 
brak jeszcze reprezentantów Pos- 
nanil i Budowlanych. Należy się 
spodziewać, że w mistrzostwach 
weźmie udział prawie stu zawod­
ników, którzy ubiegać się będą 
nie tylko o mistrzowskie tytuły, 
lecz i o prawo startu w mistrzo­
stwach Polski.

W piątek 1 sobotę początek 
walk o godz. 17, a w n edzielę o
godz. 11. ON


